
Cna 10 hd.

Nr. 444. Kraków, Czwartek 2. Września !9t5. Rok XXIIL
PRENUMERATA wvnobi w Krakowie
miebltjCznle 2 kor., 1 eartaln ie C kor.,
ta  obnoszenie do domu dopiaca się

so hal. miesięcznie
Na prowincyi miesięcznie z dwura 
zową przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno 

razową przesyłką 2 kor. 70 b.
Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
0 kor. 80 h., z jednorazową przesyłką 
fi kor. W państwie niemieckiem kw ar
talnie 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie 12 nor. Zmiana aaresn 

40 halerzy.

NARODU
Cena minera pojedynczego 

H  h a le n y .

W ychodzi dwa razy dziennie.
WI DANIE WIECZORNE.

I.łsiy pieniężno, przekazy na prenu 
meratę 1 '■usert.ty nadsyłać należ, 
franco do Administracyi „Grosn Na 
rodu“. — Prenumeratę oprócz u [to. 
watnionych agencyi przyjmuje kaZdi 
urząd pocztowy w obręoie monarcńi: 
i w Dańbiwie niemiecaiem. Realama 
cye nieopieczętowane nie podlegaj? 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcyn nie zwraca.

ADKBS ki D_- UL <w. Tr ........  L »
Kir. tełegr. „Ołoe Narada* Krakftw 
Teletoa redakcyjny Nr IM. — Tatafoa 
aaav utruc] I drakami Nr. SM4.

OGŁOSZENIA (lnaeraty) przyjmuje Admlnlstraeya „Głosu Narodu", ulica Iw. Tomasza L. 8#. — Od miejsca ta wiersz drobnem pismem (petit) 10 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 hal. Nadesłane po «C haL o<* wiersz* -  Nekrologi > L fi. M haL o 
wierna. — Załączniki do „Głosa Narodu" ęprospekuy, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę k kor. od lOt jga;. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejsoows ogłoszenia przyjmuje w Wledah- Haaaenstela i v --gtn .

M, DakoS. H Schalek. E. Braun. R w H. Friedl, A. Joesse l. w Berlinie F. E. Coe, w Budapeaiele J. Leopold, Eduard Braun. K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od w ienza.

Jeszcze kompeteneye.
P o ru sz a ją c  w czo ra j w a r ty k u le  pod  p o w y ż

szym  n ap isem  sp raw ą  k o m p e ten o y i \ .  K . X. 
u k w e s ty a e li K ró lestw a nie p rzy p u szcza liśm y , 
że w u ie k tó ry e li s te ra e ii w arsza w sk ic h  w y ła 
n ia ją  się w te j m a te ry i p ro p o z y c je  p o zy ty w n e  
i r ta ln e .  D oszła n as  m ianow ic ie  teraz. „D eu- 
lselte W a rsc h a u e r  Z e itu n g "  z. 24 s ie rp n ia  w 
k tó re j zam ieszczono  p rze tłum aczony  g los 
..D zienn ika  P o lsk ie g o "  o p o ro zu m ien iu  K ró le 
s tw a  z innem i d z ie ln icam i P o lsk i. O to . co pisze 
o rg an  pp. S tra sze w icz a  i Krz.> w oszew sk iego :

Dzisiaj, gdyż przyw rócono połączenie miedzy 
\1 arszaw ą, Poznaniem  a K rakow em , musimy za
dać sobie wszelki trud  zbadania tego, co nam 
dotychczas przedstaw iano z przesadą. Mamy 
obowiązek zebrać na miejscu wszelkie możliwe 
do otrzym ania fak ty  i w iadom ości i dopiero na 
podstaw ie tego zestaw ienia możemy przeprow a
dzić gruntow ny przegląd naszych zapatryw ań 
politycznych.

Od kilku  dni W arszawę nawiedzają najn iecier
pliwsi, k tórzy  przez długi czas nie mieli możno
ści porozum ienia się z naszem m iastem i wiele 
cierpieli z powodu te j rozłąki. Sądzimy jednak  
że obecnie nie idzie o to, lecz o to, że my, 
W arszaw ianie, powinniśm y dom agać się zw oła
nia większego politycznego zebrania polskiego. 
T utaj w W arszaw ie musieliby zebrać się przed
staw iciele w szystkich polskich party j politycz
nych z K rakow a, Poznania, Lwowa i Króle
stwa, by wzjem nie się poinform ować, a przede- 
w szystkiem  aby zagaić w spólną ta k ty k ę  poli 
tyczną.

P rz y p a d k o w e  je d y n ie  d o ch o d zen ie  pism  po l
sk ich  z W a rsz a w y  do  K ra k o w a  sp raw ia , że 
m usim y tło in a c z y ć  ich g ło sy  z „ D e u tsc h e  W a r
sc h a u e r  Z e itu n g 1 . T ra c i m oże na te rn  ich sz a ta  
s ty lis ty c z n a , lecz n ie  tra c i tre ść , k tó ra  p rz e d 
staw ili .-dę w y ra źn ie  i s tan o w czo .

W idzim y z n ie j, że ^ D z ie n n ik  P o l s k i1 w y o 
b raża  sob ie po rozum ien ie  w szy s tk ich  dzielnic. 
P d lśk i n a  zu p e łn ie  now ej p o d s ta w ie : na p o d s ta 
w ie w sp ó ln y ch  o b ra d  w  s to licy  K ró le s tw a . U- 
c z es tn icz y ć  b y  w n ich  m ia ły  n ie ty lk o  p a r ty  e ga- 
lic y js jk ie , re p re z e n to w a n e  w N aczelnym  K o 
m itec ie  N aro d o w y m , lecz  ta k ż e  s tro n n ic tw a  z 
P o zn ań sk ieg o  i te  g a lic y jsk ie , k tó re  w  sk ła d  N. 
K. \ .  n ie w ch o d zą . J e s t  to  w ięc p o d s ta w a  d a le 
ko szersza , niż ta .  k tó ra  p ro p o n u je  N. K N.. 
p o d s ta w a  o g ó ln o -n aro d o w a. p ró b a  po ro zu m ien ia  
się  w sz y s tk ic h  ze w szy s tk im i, a  p r/.edew szyst- 
k iem . ze s tro n y  K ró le s tw a , p róba zas iąg n ięc ia  
Lnfonnaeyj ja k  n a  jg run tow -n iejszych  i n a jb a r 
dz ie j szczeg ó ło w y ch .

N ie wrch o d z im y  w to , czy p ro je k t ta k i d a  się 
u rze czy w is tn ić , Ń ien m ifj n a leż y  z nim  z a z n a jo 
m ić G alicy ę . g d y ż  d a je  on m ia rę  u sposob ien ia  
p ew n e j części p ra s y  w arsza w sk ie j, k tó ra  re p re 
z e n tu je  od łam  o p in ii p o lsk ie j w' K ró lesiw ie  a  
w  sp raw ie  k o m p e ten o y i co do  k w e s ty i K ró le 
s tw a , p o d a je  p ro je k t  n o w y  i z a s łu g u ją c y  n a  u- 
w ag ę . ___________________

Przeciw zdobyczom łerytoryalnym.
N a ręc e  k a n c le rz a  n ie m ie ck ie g o  w p ły n ą ł nre- 

m o ry a ł, opatrzony ' p o d p isam i k ilk u s e ’ w y b i
tn y c h  ludzi w  N iem czech , o św ia d c z a ją c y  się

p rzec iw  p rzy łą cz en iu  po w o jn ie  z d o b y ty c h  te- 
ry ro ry ó w , a ty lk o  za s tra te g ic z n e m  u re g u lo w a 
niem  g ra n ic  p a ń s tw a . Tekst te g o  ln em o ry ah i, 
w n iesionego  jeszcze  27. lipca , o g ło sił obecn ie  
d z ien n ik  b erliń sk i „F re is in n ig e  Z e itu n g " . sk ąd  
p o w tó rzy ła  go re sz ta  p ra sy  n iem ieck ie j. P u n k t 
c iężkości w yw odów ' m em o ry a lu  tk w i w  p rz e k o 
n an iu . że siła N iem iec sp o czy w a w je d n o lity m  
c h a ra k te rz e  n aro d o w y m  i d la teg o  N iem cy p o 
w inny i n a d a l p o zo s tać  pań s tw em  n arodow o- 
jed n o lite in .

A u to ro w ie  ow ego  a k tu  m ów ią:
..W ojną obecną rozpoczęły N iem cy nie d la  

zd o b y czy , lecz d la  utrzy m ania sw ego is tn ien ia , 
zag ro żo n eg o  p rzez  w ro g ą  k o a liey ę  sw ej je d n o 
ści n a ro d o w e j i sw ego  p o stę p u ją c e g o  lo zw o ju . 
T y lk o  to , co służy  ty m  celom , pow inny  N iem cy7 
m ieć na u w ad ze , g d y  b ęd ą  z a w ie ra ły  p o k ó j. 
M em oiyaL  (sześciu  zw iązk ó w  g o sp o d a rc zy c h ), 
k tó re  d o ręczo n o  W . E k s c e le n c ji ,  są sp rzeczn e  
z ty m i celam i. D la teg o  poczydu jem t sob ie za  
o b o w iązek  w y s tą p ić  przeciw  ty m  dążen iom  
z c a łą  s ta n o w c z o śc ią  i w ynurzyfT  o tw arc ie , że 
wr u rze czy w is tn ie n iu  ich w idz ie libyśm y  ciężk i, 
b rz e m ie n n y  w n a s tę p s tw a  b łą d  p o lity c z n y  i nie 
w zm ocnien ie , lecz  fa ta ln e  o słab ien ie  p a ń s tw a  
n iem ieck ieg o .

P o  cz y sto  rzeczow ym  n am y śle  w y p o w ia d a 
m y zasad ę , iż w cie len ie , lu b  p rz y łą c z e n ie , n a 
rodów  p o lity cz n ie  sam o d z ie ln y ch  i do  sam o 
dzie lności p o lity cz n e j p rzyw -ykłych, n a leży  z a 
rzuc ić . P a ń s tw o  n iem ieck ie  w 'yszło I  idei j e 
dn o śc i narodow -ej, z idei n a ro d o w eg o  zw iązku . 
Ż yw io ły  n a ro d o w o  obce  s to p iło  ono  ze sobą 
ty lk o  pow oli i je szcze  n iezu p e łn ie , i chcem y, 
a b y  a n i w y p ad k i, a n i poszczeg ó ln e  o sob is to ści, 
an i łatw-e do w y tw a rz a n ia  n a s tro je , n ie  p ch a ły  
n as  k u  p o rzu cen iu  z a sa d n icz y ch  linij n aszeg o  
twmru p ań s tw o w e g o  i do zn iszczen ia  c h a r a k te 
ru N iem iec, ja k o  n a ro d o w eg o  p ań s tw a

R ozum ie się, że o b szary , k tó re  na p o d s ta 
w ie n aszy c h  w a ru n k ó w  p o k o jo w y ch  b ęd z iem y  
m ieli op różn ić , nie śm ią s ta ć  się tw ie rd z ą  n a 
szych  p rzec iw n ik ó w  i że nie m oże się tam  za 
g n ieźd z ić  ża d en  w sp ó łz aw o d n ik  N iem iec. Nie 
śm ie b y ś do p u szczo n a  m ożliw ość, b y  w rog ie  
uczucia  m ieszkańców ' zam ien iły  się w d z ia ła 
nie n ie p rz y jaz n e , m ogące zagTOzic poko jow i 
i b ez p ie cz eń stw u  n aszy c h  g ran ic . T ak im  n ie 
b ezp ieczeń stw o m  m ożna zap o b ied z  i u fam y , że 
w ty m  celu d a  się w y b ra ć  i z a s to so w a ć  śro d k i 
w łaściw a i sk u te cz n e .. Do środków  ty c h  je d n ak  
nie m ożem y za liczy ć  ta k ic h , k tó re  p o ś re d n ią  
d ro g ą  z a p ro w a d z iły b y  n a s  o s ta te c z n ie  p rz e 
cież —  do a n e k sy i" .

A utorow ie m em o ry a łu  są d zą , że ceną  p o k o ju  
po  zw y c ięs tw ie  nad  n ie p rz y jac ió łm i, pow inno  
być d la  N iem iec zab ezp ieczen ie  sob ie n ie 
sk ręp o w an y c h  w a ru n k ó w  d a lsze g o  ro zw ijan ia  
sw ych  sil ..w o jczy źn ie  i na w olnem  m o rzu " , 
a  p o s tu la t te n  m oże w y m ag a ć  co n a jw y ż e j 
s tra te g ic z n e g o  zró w n an ia  g ran ic  d o ty c h c z a so 
w ych . nie z a 0  zaborów '.

M em oryał, w śród  k ilk u se t w y b itn y c h  osob i
sto śc i —  u czo n y ch , p rzem y sło w có w , k u p có w , 
p isa rz y , o raz  w ojskow  uch , p o d p isa li : p rof.
S chm oller, D r P aw e ł R o h rb ach , p ro f. H an s  
D elb riick , m in is te r  B erlep sch . p ro f. B ren tan o , 
k s ią żę  H en c k e l-D o n n ers in a rk , ks. H a tz fe ld -T ra - 
c h e n b e rg , p ro f. A d. H a rn a c k . p ro f. E rn e s t 
F ra n k a ,  p ro f. W . K ah l, g e n e ra ln y  su p e rin ten - 
d e n t L ah u se n , D r D ern b u rg , p ro f. L isz t, r e d a 
k to r  „ F ra n k f . Z tg “ A. S te in , r e d a k to r  nacze lny  
„B eri. T a g e b l."  T e o d o r  W olff.

Zjazd polski w Moskwie.
Od naszego korespondenta z Kopenhagi 
otrzymujemy następując^ sprawozdanie 
ze zjazdu emigrantów polskich w R osy i:

D nia 21 i 22  s ie rp n ia  o d b y ł się w  M oskw ie 
/.jazd  p rze d staw ic ie li p o lsk ich  o rg a n iz a c y j. ce
lem  ro zp a trz en ia  k w e s ty i bezd o m n y ch . Ż p o le 
cen ia m in is te rs tw a  z jazd  o ty le  p rz y n a jm n ie j b y ł 
isw obodny, —  że n ie  u czesn iczy ii w nienr p rz e d 
s ta w ic ie le  u rzę d o w e j a d m in is tra c y i. W ew nę- 
t rz n y  p rz e b ie g  p o sjed zeń  p o zo s ta ł ta je m n ic ą  d e 
legatów '. N a z e w n ą trz  w y d b s ta ły  się ty lk o  sk ró 
ty  w ażn ie jszy ch  p rzem ó w ień  i ‘z a p a d ły c h  rezo- 
lu ey j, a le  te  o s ta tn ie  m ów ią g ło śn ie j i m ocn iej, 
n iżeli w słu ch an ie  się  w  tok je d n e j, n ie p rz e rw a 
nej je re m ia d y , k tó r a  w -strząsnęła sa la  o b rad . 
W sp ó łp ra co w n ik  „ U tra  R dssiji ‘ p o ch w y c ił ton  
n a s tro jo w y .... N ad  ze b ran y m i za w is ła  ja k b y  p o 
w łoka  sm u tk u  i b ezg ran ic zn e g o  c ie rp ien ia . Z n a j
d a lsz y c h  rub ieży  c a rs tw a  p o sp ie szy li w y s ła ń c y  
d aw n e j em ig racy i p o lsk ie j, ro zs ia n e j w  nieznrie- 
rzonem  iin p e iju m , a b y  z a s ta n o w ić  się  n a d  losem  
tu lą c y c h  się p o d  ich  s k rz y d ła  b rac i i o jców .

Je d n o g ło śn ie  s tw ie rd z o n o , że n ik t  n ie  u c iek a ł, 
n ik t  d o b ro w o ln ie  n ie  o d ry w a ł się  od  p rz y z b y  ro 
d z in n e j, —  ty lk o  zm uszony b y ł w y jść , —  zm u
szo n y  częs to  u d erzen iam i k o lb y , sp o g lą d a ją c  na 
o c ie k a ją c y m i od  łez oczam i na zw ęg lo n y  rę k ą  
ro sy jsk ą  d o b y te k , n a  sp a lo n ą  c h a tę  i zgo lone 
d osłow n ie  p o la ... W y p ra sza n o  się od  n azw y  
„ z b ie g ó w " , w y p ra sz a n o  s łu szn ie  i w o łano  p rz y 
ją ć  inną —  b ezdom nych ... A sp o łeczeń stw o  ro sy j
sk ie , z a m ia s t p rz y g a rn ą ć  b an itó w , n a k a rm ić  ich 
i o g rzać , —  zaczęło  odw ra c a ć  się od w p g n ań - 
eów , sk a m ie n ia ło  w obec ich  n iedoli, u w ażało  za 
n a trę tó w ' i tch ó rzó w  p rze d  in w azy ą!.. J u ż  d a 
w niej p rz e s trz e g a ł p rzed  tą  p o s ta w ą  R o sy a n  b. 
p ose ł L ediiń  ki. —  i uczciw sze g azę  y  ro s y j
sk ie , w idocznie z n ie szczeg ó ln y m  sk u tk ie m  i 
w p ływ em .

Z jazd  aż  m usiał zaap e lo w ać  do  sp o łe c z e ń s tw a  
ro sy jsk ie g o , a b y  u zn a ło  p raw o  gośc in n o śc i!... 
W sze lak o  u k o ro n o w a n ie m  m eto d  w o jen n y c h  R o 
sy a n  i za s to so w a n iem  ich do K ró le s tw a , —  b y ło  
a re sz to w a n ie  k ilk u  tysięcy7 osób, p rzew ażn ie  ze 
s fe r  in te lig e n c y i, p o cz ąw sz y  x>d d w u n a s to le tn ic h  
d z iec i i z e słan ie  u w ięz io n y ch  do  d a lek ic h  s tro n  
ca rs tw a!!!

W  m elan ch o lji z jaz d u , w7 a tm o sfe rze  p rz e sy c o 
nej łk a n ie m  i c ięż k ą  p o m ro k ą  dm  d z is ie jszy ch , 
p rz e d z ie ra ł się, ja k b y  p rzez  zoo łow ia łe  ob łok i, 
je d en  p rom ień  ja śn ie jsz y . Z w ra c a ją c  się do  R o 
sy a n , s tw ie rd z o n o : „ P o la c y  n ie ro z ry w a li n ig d y  
sw o je j i ijc-zyzny n a  trz y  części, zaw sze czu li się 
je d n y m  n a ro d e m  i d la te g o  sp o d z iew a ją  się —  
że , R osy an ie  p rzy jąw 'szy  ten  p u n k t  w idzen ia , 
n ie  b ęd ą  dzie lić  Po laków ' n a  N iem ców . A u s try a -  
ków  i R o sy a n " ...

W z jeździć  w zięło  ogó łem  u d z ia ł 250 d e le g a 
tó w  z p rze ró ż n y ch  s tro n . Z ag a ił L e d n i c k i .  
M ówił: „W  chw ili d z ie jo w eg o  p rze ło m u , g d y  
n a  n a ró d  p o lsk i zw alił się  g ro m  o k ro p n y c h  n ie 
szczęść , ro z tw o rz y ły  się je d n o cz eśn ie  w ielk ie  
p e rsp e k tj-w y ” . Z ja zu  zw ołano  do M oskw y, bo 
tu  n a  s z ta n d a ra c h  p ra c y  zrzeszeń  m ie jsco w y ch  
w y p isan o  p o tę żn e  h as ła  h u m a n ita rn o śc i i s p ra 
w ied liw ości... P o  w y b o rze  p rzew o d n iczący m  
Ż u k  o w7 s k  i e g  o, n a s tą p ił  re fe ra t b . p o s ła  
do  D um y, W ł. G r a b s k i e g o .

N ak reś lił on o b raz  p o ch o d u  p o lsk ieg o  n a ro d u  
z m ie jsc , o b ję ty c h  p o żo g ą  w-ojenną. P o zb aw io n a  
d a c h u  lu d z k a  la w in a , ru sz y ła  do  ś ro d k o w y c h  
g u b e m ii, m ia s ta  i w sie  K ró le s tw a  z a le g ły  p u s t
k ą . P r a w i e  c a ł a  lu d n o ść  g u b e rm i k o w ie ń 

sk ie j. su w a lsk ie j, lu b e lsk ie j, p o ł o w a  ra d o m 
sk ie j, w arsz a w sk ie j i c z ę ś ć  p ło c k ie j i ch e łm 
sk ie j, o p u śc iła  o g n isk a , p o z o s ta w ia ją c  zn iszczo
ne i sp a lo n e  g o sp o d a rs tw a . W  ślad  za w y g n a ń 
cam i k ro c z ą  n ieo p isan e  c ie rp ien ia . P om oc n ie  
pow-mna n o sić  c h a ra k te ru  f ila n tro p ijn e g o ; to  
n ie  f ila n tro p ia , je n o  d łu g  p a ń s tw a . Iz b y  p ra w o 
d aw cze  ro z trz ą sa ją  już  p ro je k t o d sz k o d o w a n ia , 
nie s ta rc z y  je d n a k  na ten cel p ro p o n o w a n a  su 
m a 25 mil. rb . T rz eb a  b ęd z ie  s e te k  m ilionów ! 
Z ad an iem  sp o łe cz eń stw a  je s t o ca lić  b an itó w  
od ro z k ła d u .

P o se ł Ś w i ę c i c k i  o św ia d cz y ł się za p o 
w o łan iem  do  ży c ia  o rg a n iz a c y i n a  w zór w a r
szaw sk ieg o  k o m ite tu  o b y w a te lsk ie g o , a  Ż u 
k o w s k i  zda ł sp ra w ę  z d z ia ła ln o śc i po lsk ich  
zrzeszeń  w P e te rs b u rg u  i d o m a g a ł się  u tw o rz e 
nia tu  o rg an iz ac y i c e n tra ln e j. D elegaci ze S m o
le ń sk a  d o n ieśli, że w o k o licach  m ia s ta  z n a jd u 
je  się (>0.000 p o lsk ich  w y sied leń có w , c ie rp ią 
cy ch  n ie d o s ta te k . P rz y  w y s ie d lan iu  p a n u ją  t a 
kie. n ie p o rz ą d k i, ż e  n i e k i e d y  w y w o z i  
s i ę  r o d z i c ó w  a p o z o s t a w i a  d z i e c i  
i o d w r o t n i e .

Po o b ra d a c h  za p ad ła  u ch w a la  za ło żen ia  s t a- 
ł e g  o K o m i t e t u  z j a z d ó w  p o l s k i e  h 
o r g a n i z a i y j , c e 1 e m u d z i e 1 a  n i a  
w s p a r c i a o f i a r o ni w o j n y . W, sk ła d  
k o m ite tu  w ch o d zą  trz e j d e leg a c i w y b ran i p rzez  
z jazd , po trze ch  p rze d staw ic ie li /. M oskw y. P e
te rsb u rg u . K ijo w a, c e n tra ln e g o  k o m ite tu  o b y 
w a te lsk ieg o . M ohilew n. K ijow a. Ddc-ny. po je d 
nym  — z S a ra to w a , ( 'b a rk o w a . K az an ia . Smo- 
len sk a . R o sto w a n a d  D onem . T y flisn . W ia tk i. 
T om ska . S iedz ibą k o m ite tu  będzie  M oskw a, a  
je'go zad an iem  o b m y ślen ie  ś ro d k ó w  d la obrony 
n ia te ry a ln y c h . m o ra ln y ch  i n a ro d o w y ch  jira t. 
Ubiegów p o lsk ich . C elem  u rze czy w is tn ie n ia  za 
m ierzen ia  n a w ią ż e  k o m ite t s to su n k i z ro sy jsk ie -  
mi z rzeszen iam i spo łecznom i.

P rz y ję to  sz e reg  rezo liiey j. k tó re  k o le jn o  po 
d a jem y . ..Z jazd  u w aża , że obow iązk iem  p a ń 
stw a jest w y n ag ro d ze n ie  szk ó d , sp o w o d o w a 
n ych  e w a k u a c ją  i w y n ik łem  z n ie j o k ro p n em  
po łożen iem . R o sy jsk ie  sp o łeczeń stw o  w inno  li
znąć z a s w ó j ś w i ę t y  d ł u g ’ o k a z a n ie  go 
śc innośc i po lsk im  b ezdom nym . P o l a c y  n i e  
ro z ry w a li n igdy sw o je j O jczy zn y  na trz y  c z ę 
ści. z a  w s z e c z u l i  s i ę  j e d n y ni n a r  o- 
d e ni i d la te g o  sp o d z iew a ją  d ę .  że i R o sy an ie  
p r/.y jaw szy  ten  p u n k t w id zen ia , n ic  b ęd ą  d z ie 
lić P o lak ó w  na N iem ców . A u s try a k ó w  i R osyan , 
Z jazd  u zn a je  k on ieeznem  uw iadom ić po lsk ich  
cz ło n k ó w  D um y i R a d y  p a ń s tw a  o sze reg u  w v- 
j a  ś n i o n y c h  f a k t ó w ,  ś w i a d c z ą c y c h  
o n i e p r a w i d ł o w e m  p o s t ę p o w a n i u  
a d m i n i s t r a c y i  p r o w i n c y o n a l n e j  
w z g l ę d e m  z b i e g ó w  p o l s k i c h  i o b o 
j ę t n y m  d o  n i c l i  s t o s u n k u  r o s y j 
s k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a *  P o sło w ie  p o 
w in n i d o k ła d n ie  u św iad o m ić  s tro n n ic tw a  Izb  
p ra w o d a w c z y c h  i p rze d sięw z iąć  n iezb ęd n e  k ro 
k i Rów-nież n ag ląc em  je s t u p ro szen ie  rz ą d u  o 
p o śp ie szen ie  z po m o cą" .

K o m isy a  p ra w n ic za  u c h w a liła : „ P rz y  ew a k u - 
ac y i K ró le s tw a  P o lsk ie g o  "w yw ieziono sk u tk ie m  
ro zp o rzą d zen ia  m ie jsco w y ch  w ład z  k i l k a  t y 
s i ę c y  a re sz to w a n y c h  osób. U w ięzieni n a leż ą  
do  ró żn y c h  w a rs tw  sp o łeczn y ch  i zaw odów , a  
w ś r ó d  n i c h  s ą  c a ł e  g r u p y  m ł o d z i e -  
ż y  w w i e k  u o d  1 a t  d  w  u n a  s t u,  c z ł o n-  
k o w i e  t o w a r z y s t w  g i m n a s t y c z 
n y c h ,  u c z n i o w i e  i n a u c z y c i e l e  p o l 
s k i c h  s z k ó ł .  P ie rw ia s tk o w a  za sa d a  sp ia -  
w ied liw ości w  o d n ie s ie n iu  do p o zb aw io n y ch

w olności i ich ro d z ie , w y p e łn ien ie  z łożonych  u- 
rot zyscio ob ie tn ic  r z ą lu  w zg lędem  p o lsk ieg o  
u u io d u . o b o w iązu ją  do n a ty c h m ia s to w e g o  z b a 
d an ia  pow odu  a re sz to w a li i u s ta le n ia  sto jm ia  
v i uy k a ż d e g o  z o so b n a , tu d z ież  uw o ln ien ia  nie- 
\\ i im \u l i .  Z jazd  w zyw a w szy s tk ich  zw o len n i
ków  ha.sęł sp raw ied liw o śc i, g o d n o śc i o so b is te j 
i o b y w a te lsk ie j do  w sp ó łd z ia łan ia  w o sw o b o 
dzen iu  n ad m ien io n y ch  osob i iroleca u tw o rzen ie  
w M oskw ie b iu ra  op iek i n a d  w ięźn iam i, p rz e 
n iesio n y m i z K ró le s tw a  do M oskw y. B iu ro  ma 
m ieć n a  ęe lu  o rg a n iz a e y ę  m a te ry a ln e j i p ra w n i
czej p o m ocy  d la u w ięz io n y ch ".

In n a  r e z o lu c ja .
„Z^azd s tw ie rd z a , że n a ró d  jio lski s tan o w i 

oałośc, n iezaw isłe  od  p rzy n a leż n o śc i do  te g o  lub  
ow ego  p n n stw a  i d la te g o  pow inn i P o la c j7, m u- 
sz ą c j- p e łn ić  s łużbę  w jsk o w ą. k o rz y s ta ć  z ulg. 
p rz y z n a n y c h  jeń co in -s lo w iario m ". ( ( R odzi "o 
p o d d an y c h  n iem ieck ich  i a u s try a o k ie h . pozosta- 
l \7ch w R o s j i .  P rz y p . a u to ra ) .

Do s ta łe g o  k o m ite tu  p o w o łan o  z ram ien ia  
z jazdu  B a b iań sk ieg o . Ż u k o w sk ieg o . L ed n ic 
k iego .

< •stfitni z a k o ń c z y ł o b r a ły  m ow ą p o że g n a ln ą : 
„N a c iem nem  tle  b ie żą cy c h  w y d a rz e ń  p o c ie sz a - 
jącem  je s t  z jed n o czen ie  P o laków , o b ie cu ją ce  
zorzę lepsze j p rzy sz ło śc i" .

K o p en h ag a  29.’ V III. E. Lunińsłd.

Z Warszawy.
Rządność polska i jej tel.

Z p o w o d u  d z ia ła ln o śc i K o m ite tu  o b y w a te l
sk ieg o  m. W a rsza w y  pisze „ K u iy e r  W a rsz a w 
sk i:

< o do tychczas bj7ło w sferze naszych p ra
gnień. dzisiaj częściowo weszło w życie: objęcie 
]>rzi /. nasze w ładze naczelne wszelkich niemal 
gałęzi naszego ekonom icznego i społecznego ży
cia stało  się faktem  doniosłego znaczenia. Spo
łeczeństw o nasze nic dość zdaje sobie spraw ę z 
denio.dosci dni dzisiejozj eh. Powszechny* krąg  
nę śłi toczy się w dalszym  ciągu około troski o 
s/kodj- m are rja łn e  ogólne i osobiste, a nie 
zw lócoTio uw agi na to. że niezależnie od poa 
trzym ania praw idłow ości biegu naszego, obe

cnie publicznego życia, caia suma pracy społe- 
<teVłej, w yrażającej się w działalności kom itetu 
oby w a( cl. kiego i w 'szj'stkich poszczególnych 
jego se k c ji, ma jednocześnie nader doniosły na- 

rodowo-<i v d a k t \ ( zny charakter. Je s t obliczona na 
1 o. ab \ nas do sam oistnej około dobra naszego 
narodow ego bytu  p rac j- zjednoczyć pozwolić się 
w niej rozm iłować, zrobić ją  nam  niezbędną 
pragiiHuicin sam oistnego bytu  przepoić w szyst
kie w arstw y naszego społeczeństw a do sam oist
nego rządzenia się i pobudził do żj7cia zan ika
jący  odczucia słodyczy w łasnego rządu,
sądu, ośw iecenia i- s traży  bezpieczeństwp pu 
blicznego. Obliczona jest wreszcie na to, aby 
pod pr7.ygclov.anic spnleczeiiOwu do ram odziel- 
ię;g" k ierow aniu życiem ;\ olcczneni, ew entual
nie p a ń s tw o w e j  w ym agające ta k  wiele czasu, 
dośw iadczenia i w ytrw ałej pracy, założyć k a 
mień jcęgielnj'. P race naszego kom itetu  objrwa- 
lelskiego —  to widomy znak naszego polskiego, 
publicznego zm ysłu, to  zadokum entow anie uzna
ni.7, konieczności nadan ia  życiu naszem u w tej 
groźnej chwili naszego, sp e c ja ln ie  polskiego 
stempla.

Co powie Warzawr?
O trzy m aliśm y  —  p isze  w arszaw 7ska  „G az .

STANISŁAW KUTRZEBA. 8

PrzBciwieiistwa i źródła 
polskiej i rosyjskiej kultury.

W  E u ro p ie  śred n io w ie cz n e j za ch o d n ie j w d u 
żej m ie rze  życ ie  sp o łe cz eń s tw a  o p a r te  b y ło  n a  
p raw ie  —  z tern  je d n a k  zastrze że n iem , że te  
p raw a  nie k a ż d e m u  b y ły  p rzy z n an e , ja k  dziś, 
nie ca łe j spo łeczność i, lecz ty lk o  g ru p o m  p o 
szcz eg ó ln y m : s tan o m . S ta n y  na p raw ie , k tó re  
s ta n o w iły  w y d an e  d la  n ich  p rzyw ile je*  o p ie ra 
ły  sw o je  w obec w ład có w  s ta n o w isk o : b y ły  to  
je d n o s tk o w e  p rzy w ile je , d la  po szczeg ó ln y ch  
osób  cz y  in s ty tu c y i, a lb o  g ru p o w e , d la  ca łe j 
ja k ie jś  w arstw y7, d la  ko śc io ła  w ogóle, czy  d la  
k s ią ż ą t ,  le n n ik ó w , sz lac h ty  w yższe j lu li n iższej, 
lub  m iast, n a w e t g d z ien ie g d z ie  d la  n iew o ln y ch  
(m in is te ry a łó w ) i  chłopów 7. R óżn ie  w  ró żn y c h  

k ra ja c h  te  p rz y w ile je  się p rz e d s ta w ia ją , a le  
z a sa d a  ich w szędzie  tn.sa.ma: tw o rzą  p raw o  d la 
ty c h , k tó rz y  je  d o s ta li, p raw o , k tó re  je s t ich 
podm io tow i m praw7em , k tó reg o  bez, ich wroli 
i zgody  ju ż  zm ienić iric m ożna by ło . W iększe 
lub  m nie jsze  one gw aran tow u ily  p raw a , z a le 
żn ie  od s ta n o w isk a  je d n o s te k  czy  g ru p . ich 
w iększe j siły  m o ra ln e j czy  g o sp o d a rc ze j: i tu  
K ośció ł szed ł n a  czele , p ie rw szy , by  zapew nić  
sob ie m ożność sw o b o d n ej d z ia ła ln o śc i d la  s ie 
bie w m yśl sw oich id ea łó w , s ta w ia ł p o s tu la ty : 
za je g o  p rz y k ła d e m  sz ły  inne sp o łeczn e  g ru p y .

Nie c a łe  sp o łe cz eń stw o  o garnę ły7 p rzy w ile je , 
n ie  w szy s tk im  zapew niły  p raw a , lecz p rzecież  
du że j części sp o łe c z e ń s tw a ; różnu-a to  w ielka  
w s to su n k u  do te g o . co dziś d a ją  k o n s ty tu c y e , 
a le  is to ta  ta sa m a , a n ie ra z  też  i tre ść  ty c h  p raw  
ta sa m a . Na g ru n c ie  ty d i  przyw ile jów 7 wry ro b ił

się w sp ó łu d z ia ł w arstw 7 sp o łe cz n y ch , stanów 7, 
w  rząd zie , u s ta w o d a w stw ie  zw łaszcza . C ałą E u 
ro p ę  za ch o d n ią  od H iszp an ii po S zw ecyę  i N o r
w egię , od  A n g lii po  W ę g ry  i L itw ę , p o k ry ły  
se jm y , zg o d n e  co  do  sw ej is to ty , czy  to  
b ę d ą  k o r te z y , czy  e ta ts  generauot, czy  L and - 
s ta n d e  i t. d .; będz ie  b ra ło  w  nich  u d z ia ł 
d u ch o w ie ń stw o , za sięd z ie  sz la c h ta  w y ższa  i 
n iższa , z a s ię d ą  m ia s ta , w  różnych  k o m bina- 
ey a ch , g d z ien ie g d z ie  (S z w a jc a ry a , F ry z y a , 
T y ro l)  n a w e t w olni > ldopi. A obok  u d z ia łu  w 
se jm ach  sp o łe cz eń stw o  m a u d z ia ł w  te j ep o 
ce w a d m in is tra c y i;  n ie  ty lk o  że n iem a  jeszcze 
w łaśc iw e j b iu ro k ra c y i, że u rzę d y  d o s ta ją  się  w 
ręce  ty c h , k tó rz y  do  s ta n ó w  n ależą , a le  n a d to  
sz e ro k i spotkam y- sam o rząd  z a u to n o m ią  w 
m ia s ta c h , ta k  św ie tn ie  i sw obodn ie  ro z w ija ją 
cy ch  się we F la n d ry i,  W łoszech  czy  N iem czech, 
sp o tk a m y  n a w e t i sa m o rz ąd  w ie jsk i, choć te n  
nie p o w szech n y . A w y m ia r  spraW iedliw 7ośei w 
d u że j m ierze sp o c zy w ał w rę k a c h  sp o łe cz eń 
s tw a , k tó re  sędziów  sobie sam o  w y b ie ra ło .

T em u  to  ok reso w i śred n io w ieczn em u , k tó ry  
p rze sz ły  sp o łe cz eń stw a  za ch o d n io -e u ro p e jsk ie , 
p rz y p isa ć  n a leż y , iż w  n ich  ta k  ła tw o  i ta k  sil
n ie  za p u śc iła  p ó źn ie j k o rze n ie  k o n s ty tu c y jn a  
za sa d a  w olności w raz  z z a sa d ą  u d z ia łu  we 
w ła d z y  —  n az w iem y  ją  k ró tk o : z a sa d a  p raw a .

W  epoce, k ie d y  pow stały- w E u ro p ie  i k rzew ić  
się bu jn ie  p o c z ę ły  p o jęc ia  k o n s ty tu c y jn e , n io 
sące  d ro g ą  z A m ery k i z a sa d ę  p raw a , nie by ło  
ju ż  p raw ie  w zach o d n ich  p a ń s tw a c h  k o n ty n e n 
tu  eu ro p e jsk ie g o  —  inacze j w A nglii —  śladów  
z dawny-cli S tanow ych  p raw  i sw obód , z d a 
w nego  w sp ó łu d z ia łu  s ta n ó w  w rzą d ach  p a ń 
s tw a . W sze ch w ład n ie  pan o w ała  m o n arch ia  a b 
so lu tn a . k tó ra  o d a r ła  s ta n y  z ich p re ro g a ty w , 
pod  jeden  zrów m ała s try e h u le c , p o d d a ją c  bez
w zg lędn ie  w ład z y  p a n u ją c e g o , ro zb iła  d aw n e

se jm y , że ledw ie  g d z ien ie g d z ie  (np. n a  W ę
grzech ) je szcze  ja k iś  w p ływ , ja k ie ś  m ia ły  choć 
d ro b n e  zn aczen ie . A d m in is tra c y a , p rzez  u rz ę d n i
k ó w  w y łączn ie  w y k o n y w a n a , u su n ę ła  n a  b o k  d a 
wnie sa m o rz ąd n e  in s ty tu c y e ; sęd z ią  b y ł sędzia 
k o ro n n y , u rzę d n ik  m o n arch y , łączący- w sw ej 
osobie zw y k le  a d m in is tra c y ę  i ju ry sd y k c y ę . 
A le choć ca ły  o k res  ś ’ ed n io w ieczn y . k tó ry  po 
raz p ie rw szy  urzeczy-w istnił z a sa d ę  p raw a , do  
p rzesz ło śc i n a le ż a ł w sk u te k  u s iło w ań  m o n a r
chii X ' l —XVH1 w iek u , p o zo s taw ił on  p rze
cie n a  d u sz ac h  lu d z k ich  siln ie  w y c iśn ię te , z n a 
m ię; nie z a g in ę ła  p am ięć  dawny-cli sw obod w 
cz a sa c h  an c ien  r e g in je i i  czy  d z ia ła ln o śc i o św ie
co n y ch  m o n arch ii Jó z e fa  II lub  F ry d e ry k a  II. 
I  w d z ie ła ch  u czo n y ch  z te j ep o k i, W olffa czy  
P u ffe n d o rfa , o d n a jd z ie m y  o d b ły sk i ś re d n io w ie 
czn y ch  u rz ą d z e ń , k tó re  now e p o c z ą tk o w a ły  i- 
d e a ły . S tą d  to , g d y  p rz y sz e d ł b la sk  n o w y ch  
te o iy i  z Z ach o d u , z za m orza , g d y  go  rozza 
1'zy ła  d o k try n a  n a u k i, zw łaszcza  f ra n c u sk ie j, 
ta k  sz y b k o  za g rz a ł on umy-słj7 i se rca  tv ch  n a 
ro d ó w , ta k  sz y b k o  te  n a ro d y  p o ję ły  now e w y
zn an ie  z a sa d y  p ra w a , ta k  po je j  u rz e c z y w is tn ie 
n iu  z n ią  się z ca łe j sw ej d u sz y  zzy ły .

W śró d  ty c h  n aro d ó w , k tó re  n a js iln ie j o d cz u 
ły- i o d cz u w a ją  z a sa d ę  p raw a  —  z n a jd u je  się 
n a ró d  po lsk i. H is to ry i to  je g o  praw-a w-ynik. 
O d k o p c a  X II w iek u , n iecu  pó źn ie j, niż się 
to  s ia ło  n a  Z ach o d zie  P o lsk a  tę  z a sa d ę  zaczę ła  
u rze czy w is tn ia ć^  w  sze reg u  p rzy w ile jó w  n a j
p rzód  na rzecz K o śc io ła  i je g o  in s ty tu c y i, po 
tem  n a  rzecz p o szczeg ó ln y ch  ry c e rz y  i rodów  
ry c e rsk ic h , od r. 1874 n a  rzecz ju ż  ca łe j w a r
s tw y  —  s ta n u  sz lac h ec k ieg o . A  i m ia s ta  sw-o- 
je  d o s ta ją  p rzy w ile je , k a ż d e  z osobna . W  po
c z ą tk a c h  X V  w iek u  sz lac h ta  z a sa d ę  w olności 
o so b is te j, k tó r ą  pop rzed n io  m ia ła  co do  sw o 
body  ruchów- zu p e łn ą , u zu p e łn iła  p o s ta n o w ie 

n iam i p rzy w ile jó w  z czasów  rzą d ó w  J a g ie ł ły  
; (1425, 1430, 1433), iż n ie  w olno  je j w ięzić, ja it 

ty lk o  za w y ro k iem  są d u , g d y  o w inie zo s tan ie  
p rz e k o n a n ą  nem inem  c a p tiv a b iin u sn is iiu re v ic -  
tuiiL ja k  rów nież  z a sa d ę  n ie ty k a ln o śc i m a ją t
ku  (1422. 1425, 1430, 14331. O chrona praw a, 
d o m ow ego  w w iek u  X V I posz ła  ta k  d a lek o , że 
naw et bann ity  n ie  w olno  by ło  p o szu k iw ać  w 
dom u sz lach eck im . S z la c h ta  u rz e c zy w is tn ia  
w pełn i p o s tu la t w -yrażany w s ło w a c h : nic na 
n a s  bez nas, u jm u je  p raw ie  ca le  u s ta w o d aw - 
stw o w  sw ojf ręce . sa d zą  ją  sędziow ie  p rz e 
w ażnie na p o d s ta w ie  w y p o ró w  w y k o n u ją c y  ju 
ry s d y k c y ę , z p o śró d  n ie j w ięc b ran i. P rz ew aż n a  
też ozęśc u rzęd ó w , to  urzędy-, k tó re  n a d a je  k ró l, 
a le  ty lk o  z p o śró d  sz la c h ty  o s ia d łe j, z pośród  
n a jw y b itn ie jsz y c h  z w ojew -ództw a czy ziem i, 
ta k ,  że u rzę d n ik  p rze d ew szy s tk iem  o b y w a te 
lem  k ra ju  się cz u je ; b iu ro k ra c y i w w łaściw en i 
lego  słow a zn aczen iu  zgo ła  P o lsk a  n ie  zn a ła . 
A lt n ie  ty lk o  sz la c h ta  ta k  z a sa d ę  p raw a  p rze 
p ro w a d za , w d y ch a  ją  i n ią  o d d y c h a , p rz y z w y 
c z a jo n a  do w olnośc i, tę  w o lność  —  n ie ra z  za 
d a le k o  p o su n ię tą  —  „ z ło tą  w o ln o ść" , ja k  ją  n a 
zw a la , p o n ad  życ ie  cen i, ze sz k o d ą  n a w e t p a ń 
stw o w y ch  w ięzów , k tó r e  is tn ieć  zaw sze m uszą 
[iud zag ro żen iem  b y tu  p a ń s tw a  sam ego . I w 
m ia s ta ch  też  z a sa d a  p ra w a  w  p e łn e j b y ła  u z n a 
na m ierze. B ro n iły  m ia s t przy-w ileje, a choć n ie 
k ie d y  praw-a ich  i sw o b o d y  n a ru sz a n o , to ć  za 
w sze ta k i  czy n  za b e z p ra w n y  b y ł p o c z y ty w a 
n y , b ron iono  się  p rzec iw  n iem u . \V ob ręb ie  m iej 
sk iśli m urów  sw obodn ie  rzą d z ił się  m ie sz cza
n in , —  n a w e t za  w iele  te j  sw o b o d y  m ia ł, bo 
trzeba, um ieć się  rzą d z ić , je ś li w o lność rz ą d z e n ia  
się n ie  m a b y ć  sz k o d liw ą , on  zaś n ie  zaw sze 
do ró s ł do  ty c h  z a d a ń ; a le  m ia ł tę  sw obodę , 
w y b ie ra ł sob ie ra jc ó w  n u e isk ic h , k tó rz y  i u s ta 
w y w ilk ie rze  w ydaw -ać m ogli, i ca łą  g o sp o d a r

kę  m iejski) w ied li, w y b ie ra ł sędz iów -ław u ików , 
N aw et na w s ą ic h o ć  p o d d a n e j —  zw łaszcza  od 
X V I w ieku  —  w ładzy  je j p a n a , n iezu n e łn ie  za
g in ę ła  z a sa d a  sa m o rz ą d u : w e w-siaeh, k tó re  z a 
ch o w a ły  w ięcej sw-obód. k o śc ie ln y ch  i p a ń s tw o 
w ych . czu ł się w łośc ian in  wsi o b y w a te le m , u- 
c z es tn icz y l w za rząd z ie  i są d z ie ; w pryw -atnycli 
w siach , n a jw ię c e j sk rę p o w a n y c h . panow 7ało  
p rzec ież  Drawo, a p an  n ie ła m ał go  zw y cza jn ie  
n ie  n a d u ż y w a ł w ty m  k ie ru n k u  sw ej w ład zy , 
je ś li s p e c ja ln ie  n ie  cn o d z iło  m u o ja k ie ś  ważne, 
in te re sy .

P o lsk a  w u rze czy w is tn ie n iu  z a sa d y  p ra w a  
nie p o z o s ta ła  w ty le  za innen ii p ań s tw am i za- 
ch odn iem i k o n ty n e n tu  eu ro p e jsk ie g o , g ó ro w a 
ła  naw et n a d  W ę g ram i, u s tę p o w a ła  je d n e j ty l 
k o  A nglii. Go w ięcej —  P o lsk a  je d y n a  n ie za 
zn a ła  ep o k i ab so lu ty z m u . P rz e tiw a ły  tu  bez 
n a ru sz e n ia , bez ża d n eg o  o bcięc ia , sw obody  
sp o łeczn e  do  k o ń ca  je j b y tu , k ie d y  je  też  z a cz ę 
to  ro zszerzać  i na inne  warstw-y zab ezp ieczać  
p raw o  w łośc ianom  w K o lis ty tu c y i 3-go  n ia js , 
k tó ra  ich „ p o d  o p iek ę  p raw a  i r z ą d u "  w y ra 
źnie b ra ła , stosow-ać z a sa d ę : nem inem  ca p tiy a -  
b im us do m ieszczan , a n aw e t do  żydów .

Z a sa d a  p ra w a  upad  a na z iem iach  p o lsk ich  d c  
pi ero  za rz ą d ó w  o b cy ch , po  ro z b io ia c n , g d y  m o 
n a rc h ie  Dańs*w ro zb io rczy eh  u su w a ją  w olnośc i, 
ja k ie  b y ły , n iszczą  ży c ie  se jm ow e i sa m o rz ą d n e , 
w p ro w a d z a ją  b iu ro k ra ry ę  i sęd zió w  w y łąc zn ie  
k o ro n n y c h . A  d z ie je  się  to  ju ż  w ep o ce , g d y  
p rzez  E u ro p ę  w ia ć  z a c z y n a ją  p o w iew y  now ej 
ejiok i, now ego  b u d o w a n ia  z a sa d y  p ra w a ; na
tr a f i ły  one u  P o la k ó w  n a  tra d y c y e  ży w sze , niż 
u ta m ty c h , n a  t r a d y c y e  tern  d ro ższe , że n a ro d o 
w e. zw iązan e  z w sp o m n ien iam i n ie za leż n eg o  b y  
tu . w łasn eg o  p a ń s tw a .

(C iąg  d a lsz y  n a s tą p i) .
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P o ran n a" . - -  k ilk a  n u m eró w  w y ch o d z ąc e j p o n o 
w nie po zaan B iię fiii p rzez w ład ze  n iem ieck ie  
. . I s k r y  sosłłow ieesktej. U ed ak tu ceu i . .o d p o w ie  
d z ia ln y m  i w y d aw cą  je s t o b ecn ie  p. F e lik s  P o l
k o w sk i po p rzy m u so w em  o p u szczen iu  te g o  s ta 
n o w isk a  i k ra ju  p rzez  d aw n e g o  re d a k to ra  „ I s 
k ry "  p. M onsio rsk iego . K ie ro w n ik ie m  pism a 
je s t  J ó z e f  B u rsz ty n , k tó ry  n a  c z w a r te j s tro n ie  
zam ieszcza  w y m o w n e po zd ro w ien ie  n a s tę p u ją 
ce j tre śc i:

..K olegom  re d a k c y jn y m  i d ru h o m  po lity t z- 
n ym . g ru p u ją c y m  się p rzy  r e d a k c j i  „G o ń c a"  
G /.eśćj Jó z e f  B u rs z t ju " .

„M im o tę  w y ra źn ie  z a a k c e n to w a n ą  b ra te r-  
sk o ść . n ie  rzu ca  „ isK ra "  w y razó w  w zg a rd y  i 
p o tę p ie n ia  w tw a rz  s to licy  k r a ju — W arszaw ie , 
(•w szem , w n ac ze ln y m  w ierszu , um ieszczonym  
w n u m erze  z ló . 'sierpnia p rzy ch o d zi do  p rze k o 
n an ia . że godzi się  ra c z e j „d o  n ó g  sk rw a w io 
n y ch  je j u d e rz y ć  g ło w ą " .

D użo m ie jsca z a jm u ją  ro zw ażan ia  na te m a t 
„co  pow ie W a rsz a w a " . W  a r ty k u le  p. Z. K isie 
le w sk ieg o , p o ru sz a ją c e g o  tę  d o n ió s :ą  ? praw i;, 
z n a jd u je m y  tw ie rd z en ie , że „św iad o m a i g ło 
śna d e c y z ja  s to licy  p o lsk ie j... w jd y n ie  na o s ta -  
teczny  k ro k  ca łe g o  k ra ju , ca łe g o  K ró le s tw a  
P o lsk iego . Na te n  g lo s  czek am y  z n a tężen iem . 
T eg o  g ło su  będz ie  s łu c h a ł u w aż n ie  i <-hłodno 
ca ły  św ia t cy w ilizo w an y .

Co pow ie W a rsza w a ?  l a d a  dzień  odpow iedź 
na to  p y ta n ie  u s ły szy m y . B ędzie to  odpow iedź 
w k ażd y m  raz ie  p rze ło m o w a, ja k k o lw ie k  orni 
w y p ad n ie . T en  rok . w ielk i, a b ez lito sn y  w y ch o 
w aw ca. p rze o b ra z ił w n ę trze  W a rsza w y . W k r o t 
ce zo b aczy m y  p raw d ziw e  je j o b licze11.

( >d chw ili —  k o ń cz y  „G az . P o ra n n a "  —  g d y  
te  słow a d ru k o w a n o , u p ły n ą ł sz e re g  dn i... Cj. 
k tó rz y  d o  n as p rzy b y li, u jrzeli ju ż  „ p ra w d z iw e  
o b licze  W a isz a w y " . Z ro zu m ian o  też zapewnie, 
że od)>owiedż je j je s t p rze łom ow ą, bez w zg lędu  
na to , „ ja k  w y p a d ła "  T a k  je s t... p ism o sosn o 
w ieck ie  p o w ied z ia ło  w ielką  p raw d ę : „T e n  rok . 
w ielk i, a b ez lito sn y  W ychow aw ca, p rzeo b raz ił 
w n ę trz e  W a rsz a w y 1-... n au c zy ł ją  p o w ag i i św ia 
dom ośc i, że c iąży  na n ie j n a ro d o w a  o d p o w ie
d z ia ln o ść 1-.

Oryentacya.
W „ D n iu "  w arszaw sk im  c z y ta m y :

W chwilach przełom owych, m ających decy
dować o naszej przj-szłości, w chwilach gorącz
kowej pracy i dążeń o maxiniuni zdobyczy n a
rodowych musi być ferm ent, muszą w ystępować 

jaskraw iej różnice, musi być gw ałtow niejsza 
w ym iana myśli, mogą sic tw orzyć nowe postu
laty , zanik  sta rych , przew artościow ania wogó- 
le. Że są u nas, że posiadają silne napięcie, zro
zumiałem jest to  także, choćby ze względu na 
w arunki przeżyw ane przez naród w czoraj i dziś. 
Społeczeństw o polskie w egetuje i. ty lko w ege
tuje, chodzi o to, aby przetrw ało, aby ostatecznie 
ten duch, ożyw iający w eg e tac ję  nie upadł, lecz 
do tego pierwszym  w arunkiem , to uzgodnienie 
działania w każdym  zakresie, to  bezwzględne 
w yrugow anie wszelkich m ałych czy wielkich 
dysonansów , to  w obronie całości zaniechanie 
nieporozum ień; stw ierdzenie powszechną intern 
żyw ną pracą w ydajną obowiązków ciężkich i 
odpow iedzialnych.

Bez m rzonek rom antycznych, z ostrożnością 
narodu św iadom ego swych celów i zadań w in
niśmy b ra ć  się do dzieła odrodzenia, ze spoko
jem. a czujnie postępow ać naprzód, rachując się 
z całą powagą ze zjaw iskam i, k tóre naród nasz 
obchodzić muszą, które obchodzą. W tein zaś 
organizow anie naszego życia, jak ie się d o kony
wa w łonie naszego społeczeństw a, mimo wszy
stk ie trudności i zapory, nieełtaj będzie dźwignią 
dla przyszłości. Pam iętajm y wszędzie i zaw 
sze - -  w- jedności siła, w ułatw ianiu  samym so-' 
bie życia — lepsze jutro.

Rapperswyl.
Rudolf Lothar

W „Neues Wiener Tagbiatt" zamieścił 
literat niemiecki p. I.othar felieton o Rap- 
perswylu. Podajemy go w tłomaczeniu 
jako rzecz interesującą, a pisaną z sympa- 
tyami dla naszego narodu.

N ad b rzeg iem  je z io ra  Z iu y c h sk ie g o  — sto i 
s t a r y  za m e k  H a b sb u rg ó w  zam ek  R a p- 
[i c r s w i I. Z p o śró d  s ta ry c h  c ie n is tj  ch d rzew  
p rzez ie ra  p a g ó re k , tw o rząc  p rześ liczn y , w prost 
m alow n iczy  w id o k . N ad  b rzeg iem  je z io ra  — 
w zd łuż |>ortu. p o b u d o w an o  sz e re g  h o te li —  na 
czele  p rześliczn e  bud o w le , p rze zn ac zo n e  d la  
ty c h , co au to m o b ila m i i czó łnam i m o to row em i 
zw yk li tam  p rz y b y w a ć  na s ło d k i w y p o czy n ek . 
W d a li w id ać  sk ro m n ie jsz e  g o sp o d y , a ca ło ść  
tw o rzy  ja k b y  d o b rze  z a a ra n ż o w a n ą  i p ię k n ą  
k o lo n ię  w ło sk ą , z n iem ieck ą  cz y s to śc ią , s ta -

Sprawa Polski z punktu 
widzenia językowego.

(Dokończenie).

P rz y z w y c z a je n ia  ję z y k o w e  p o s ia d a ją  o d p o r
n ość  d w o ja k ą . Z jed n e j s tro n y  m usi się  p rzem óe 
ich o p ó r  b i e  r u y . ich s i l ę  b e z w ł a d n o 
ś ć  i i zap o m o cą  sz k o ły , czy  też  o b co w an ia  ję z y 
k o w eg o  w ogó le nnisi się  w p ro w ad z ić  d o  d u szy  
d a n y c h  w sp ó łję zy k o w e ó w  in n e  p rzy z w y c z a je n ia  
języ k o w e ta k . a b y  z b ieg iem  cz asu  te  inne. n o 
we p rzy z w y c za jen ia  u z y sk a ły  społeczno>poro- 
zu m iew aw cze  p raw o  o b y w a te ls tw a , n a p rz ó d  pra 
w o d ru g o rz ę d n e , późn ie j ró w n o rzę d n e . W końc.u 
p o z o s ta ją  ty lk o  s ta ra n ia ,  a b y  te  now e p rz y z w y 
cz a jen ia  języ k o w e z a p a n o w a ły  w y łączn ie  w- po- 
tocznem  życ iu  w y n a ra d a w ia n e g o  sp o łe cz eń stw a , 
w y p ie ra ją c  co raz  b a rd z ie j aż d o  zu p e łn e g o  w y
n iszczen ia  s ta re  te n d e n c je  ję z y k o w e . K ied y  się 
to  s ta ło , m ożna p ow iedz ieć , że d a n y  szczep  zo 
s ta ł j ę z y k o w o. a le  t y l k o  j ę z y k o w o ,  
w y n aro d o w io n y  i że z p u n k tu  w id ze n ia  j ę z y - 
k o w o-p  © l i t y c z n e g o  p rz e s ta ł is tn ieć , że 
za te m  sp ra w a  zo s ta ła  ro zw ią zan a  p o m y śln ie  d la  
p o lity k i p a ń s tw a , czy  n a ro d u  zw y c ię sk ieg o , p o d 
b ija ją c e g o . G ra n ic e  te j b ie rn e j o d p o rn o śc i są  
w ązk ie . Z ac h o d z ić  tu  m ogą oczyw iśc ie  w ah an ia  
t. zn. .że  je d e n  szczep  ła tw ie j sob ie  p rzysw o i 
obce p rz y z w y c z a je n ia  ję z y k o w e , d ru g i, ja k o  
m nie j ję zy k o w o  u zd o ln io n y , z w ięk szą  tru d n o 
śc ią . a le  k o n iec  k o ń có w  zaw sze je s t rzeczą  m o
ż liw ą zap o m o cą  o d p o w ied n ich  śro d k ó w , zapo 
m ocą o d p o w ied n ie j m a c h in y  rz ą d o w e j, czy  też  
sp o łe cz n e j tę  b ie rn o ść  p rzem óc i d a n y  n aró d  
zm usić d o  w y u cz an ia  się o bcego  ję z y k a .

ran n ie  u trz y m a n ą . S zczeg ó ln ie j o d n o si się to 
w rażen ie  w chw ili, k ie d y  w chodz im y  n a  w5el- 

_l>ie sc h o d y  zam k u  i n a p a w a iu j ' się  w prost n ie 
b iań sk im  w idok iem  p rzee iu lo w n e j. ja k b y  ręk ą  
w y tw o rn eg o  a r ty s ty  u łożoną sceną . T opo le  z a 
s tę p u ją  tu  c y p ry sy  —  n ie m ie ck ie  n a p isy  u trz y 
m u ją  ń a s  s ta le  w rze czy w is to śc i, g d y ż  m o ż n a b y  
s ię  om y lić  i m y śleć , że się  w te j chw ili zn a j
d u ję  p o d  n ieb em  W łoch  w iia jcu d o w n ie jszem  
ty c h  z a k ą tk u .

S zere g i drzew  k a s z ta n o w y c h  tw o rz ą  ja k b y  
a l ta n ę , |>od k tó rą  w ch o d z im y  na g ó rę  za m k o 
w ą. N a g ó rn e j baszc ie  k o ją  u p a ł p rześliczn e  
ro z ło ż y ste  lip y : z te g o  m ie jsca  ro z tacza  się n ie 
zw y k le  p ię k n y  w idok  na jez io ro . Z zam ku  
K appersw  il s tw o rzy li p a try o e i p o lsc y  z hr. W ła 
d y sław em  B ro e l-P la te rem  na cwele. P o lsk ie  Mu
zeum  N arodow e, że się  ta k  w y ra żę , m uzeum  
in p a r tib u s . m uzeum , k tó re  ży je  n a  w y g n an iu  
i c z e k a  n a  d z ień , k ie d y  k a ż d a  d ro b n o s tk a  bę
dzie m og ła  b j'ć  p rzez  tłu m y  w w olnem  po lsk iem  
m ieście p o d z iw ian ą  i św ia d cz y ć  będzie  o w ie l
kości n a ro d u  jm lsk iego .

M uzeum  to  je s t św ią ty n ią  po lsk ich  w spo
m nień : sto i tu  na sk a le  po to . a ż eb y  E u ro p ie  
e a le j w iecznie p rzy p o m in ać  k o n ieczn o ść  odbu- 
h w a n ia  P o lsk i. M uzea, to  m ie jsca  sp o c zy n k u , 

lo z p a m ię ty w a n ia  i poko ju , je d n a k  to  m uzeum  
je s t p e łn e  żąd zy  w o jen n e j, szm eru  s z ta n d a 
rów pełne n ie w y p o w ie d z ian y c h  g o rą c y c h  
słów i zdań . Tu p rzem aw ia  ja k b y  k a ż d y  p rz e d 
m iot. tu  w ie lo języ czn o ść  p o siad a  k aż d y  m iecz, 
k aż d y  ob raz , k a ż d a  k s ię g a , k a ż d a  re lik w ia  —  
a w szy s tk o  śp iew a je d n ą  je d y n ą  p ieśń : ...le sz 
cze P o lska  nie z g in ę ła " .

Nie c h c ia łb y m  nocą gośc ić  w ty m  b u d y n k u , 
zda mi się. że s tra sz y  tam  w k ażd y m  k o r y ta 
rzu . w k ażd y m  g ab in ec ie . (» p ó łnocy , m uszą 
z ram  o b raz ó w  s tę p o w ać  w szy scy  m a rsz a łk o 
wie. d o w ó d cy  i k ró lo w ie , d y p lo m ac i i poeci —- 
m ęczen n icy  za d o b rą  sp raw ę , ze rw aw szy  ze 
śc ian  w sp an ia łą  pan ią tk o w ą  broń . z p ieśn ią 
w olności n a  lis tach , pełn i n ad z ie i, w p a trz en i 
w „B ia łeg o  O rla" , k tó ry  p rzy p o m in a  im K on- 
fe d e ra c y ę  b a rsk ą  —  c z e k a ją  ta k  z n ocy  na 
noc na w ie lk ą  chw ilę.

Na o liszem em  p o d w ó rzu  s to i p o m n ik  K on
fe d e ra c ja  b a rsk ie j (29. h ity  1708) ze w sp a n ia 
łym  „O rłem  B ia ły m 11 n a  szczy cie  — dzie ło  rze 
źb iarza  J u liu s z a  S ta d le ra . z n ap isem : „G en iu sz  
P o lsk i po  100-le tn ie j w alce  z w rog iem , żą d a  n a  
te j ziem i B osk iej i lu d z k ie j sp raw ie d liw o śc i-1. 
P o za  pom nik iem  m ieści się m ała k ap licz k a  
z w ize runk iem  M atk i B osk iej. W p o śro d k u  k a 
p liczk i s to i d u ża  u rn a . bez w arto śc i, se rce  bo 
w iem  K ościuszk i, te g o  n a jw ięk sz eg o  p o lsk ieg o  
b o h a te ra , m ieści się poza u rn ą . je s t  w m uro 
w an e , sz c z ą tk i zaś leżą w k a te d rz e  n a  W aw elu .

M uzeum  m ieści się na trze ch  p ię tra c h , sk ła d a  
się z d a ró w  M uzeum  to  p rzeszłości i nadz ie i, 
k tó ra  b u d o w a n ą  je s t je d y n ie  na p rzeszło ści. 
J e s t  te  m uzeum  dii m y. pew ności s ieb ie  i w ia ry  
n a ro d u  —  m o żń ah y  po w ied z ieć  nadz ie i w B o
sk ą  pom oc —  w zw y c ięs tw o  d o b re j sp raw y , 
o p ro m ien io n e j jasnym  b la sk iem  tra g e d y i n ie 
woli.

K to  um ie p a trz eć , ten  ua k a ż d e j d ro b n o s tc e  
u jrzy  b la sk  c h w a ły : d la  te j w sz y s tk o  tu  ży je , 
tu  n iem a  m a rtw e j rzeczy .

W ie lk o ść : G lljrzy m -P o lsk a , leży  tu  jak g d y 
by z ło żo n a  w sz k lan n e j tru m n ie , lecz w t r u 
m nie te j n ie  leżą zw łok i, lecz c z u w a ją c y  ge- 
u iusz . k tó ry  czek a  na sy g n a ł t r ą b k ą  bo jow ą, 
ab y  n a ty c h m ia s t w p e łn e j zbro i p o w sta ć  i i  m ie
czem  w ręk u  s ię g n ąć  po k o ro n ę .

D la teg o  w s trę te m  p rze jm u ją  tu  tu ry śc i ta cy . 
k tó rz y  ła żą  od sza fk i do  szafk i i in te re su ją  się. 
ij ta ją  o w arto ść  le j lub  ow ej osob liw ości h is te 

ry cz n e j. T ak im  p ro fan o m  w inno  się zab ron ić  
w stę p u  d o  te g o  z a m k u -ś w ią t jn i:  nie m ie jsce  iat 
d la  n ich . w e jśc ia  te n  ty lk o  g o d n y m  być m oże, 
k to  um ie m odlić  się. w ierzyć i żyć  n ad z ie ją  w 
zw y c ięs tw o  d o b re j sp raw y . T y lk o  ci w iedzą, że 
w szy s tk o  to . co tu  d a  się w zrok iem  o g a rn ą ć , je s t 
ty lk o  sym bolem , tu  je s t ich O jczy zn a  sy m b o li
czna  ta k  d łu g o , d o p ó k i ta  rze czy w is ta  nie p o 
w sta n ie  z [Kipiołów .

M uzeum  w R a p e r s w i lu  sk ła d a  się z dw óch  
części —  je d n a  to  w spom nien ia  z czasów  przed . 
dntgx> p o rozb io row yoh . ró żn ie j- je d n a k  om al nie- 
zn ąć . bo  u siłow an ia  z b ie ra ją cy c h  te  d o k u m e n ty  
h is to ry c z n e  p ro w a d z iły  ty lk o  w jednym  k ie ru n 
ku. a ż eb y  p o k az ać  ws y s tk o , co u p am ię tn ia  
czy n y  w ie lk ich  m ężów  teg o  n aro d u . K ościu szko , 
K o p ern ik , M ickiew icz —  m ają  osobne g a b in e 
ty , a k a ż d y  ta k i  g a b in e t p o s iad a  b a rd z o  b o g a te  
re likw ie . Bo K ościu szce  w idzim y łóżko , na k tó -  
rem  d o k o n a ł p e łn eg o  ch w a ły  ży w o ta  —  d a le j 
loki je g o  w łosów , p rze ró żn e  sp rz ę ty , k o sz to w n e  
i bez w arto śc i, ca łą  tnasę  jro rtre tó w  i ob razów , 
u p a m ię tn ia ją c y c h  chw ile  zw y c ięs tw  jeg o . W sali 
M ickiew icza p rz y k u w a  w zrok  p rze d ew szy s tk ie tn

T a je d n a k  s tro n a  o d p o rn o śc i te n d e n c y j i 
p rzy z w y c za jeń  ję z y k o w y ch  w chodzi w rac h u b ę  
p rze d ew szy s tk ie tn  u ty c h  szczepów , k tó re  s to 
ją  n a  n izk im  sto p n iu  u św ia d o m ie n ia  n a ro d o w e
go  i w ogó le  na n izk im  s to p n iu  cy w iliza cy jn y m . 
W o b ecn y ch  s to su n k a c h  k u ltu ra ln y c h  i 'ośw ia
to w y ch  co raz  b a rd z ie j m usim y  się liczyć z d ru 
g ą  s tro n ą  o d p o rn o śc i p rzy z w y c za jeń  ję z y k o 

w ych . T ą d ru g ą  o d p o rn o śc ią — t o ś w i a d o m a  
w o l a ,  ś w i a d o m a  d ą ż n o ś ć  i s t a r a n i e  
ze s tro n y  d an e g o  szczepu , w y tęż o n e  w  ty m  kie 
ru n k u , a b y  sw o je  rodzim e p rzy z w y c za jen ia  j ę 
zy k o w e z a  c h o w- a  ć. u t r  z y  m  a ć i r  o z w j- 
j a  ć, żeby  ich a b s o l u t n i e  n i e  s t r a c i ć .  
T en . k tó r j - się  s ta ra  te  p rzy z w y c za jen ia  z n isz 
czyć , m oże w praw dzie  zap o m o cą  tre s u ry  n a w e t 
p o licy jn e j obok  n ich  u lo k o w ać  w duszy sp o łe 
c z eń s tw a  o p ie ra ją c e g o  się w y o b ra że n ia , a n a w e t 
p rz y z w y c za jen ia  Języ k o w e inne, a le  n ie  m oże 
w ż a d en  sposób  w y p rzeć  p rz y z w y c z a je ń  ro d z i
m ych . o ile sp o łe cz eń stw o  o p ie ra ją c e  się ną to  
n ie  zechce pozw olić , o ile m ech an iczn ą  p rac ę  
sw o ich  p rześ lad o w có w  będzie  n e u tra liz o w a ć  z a 
po m ocą s ta ra n n e g o  p ie lęg n o w an ia , co raz  w ię
k szego  u m iło w an ia  w łasn y ch  p rzy z w y c za jeń  
ję z y k o w y c h . S i 1 ę t a  k i e j ś vv i a d o m e j o d 
po rnośc i m ożna p o w ięk szać  w- n i e s k o ń c z o- 
n o ś ć  i n i k t  nie b ęd z ie  w- s ta n ie  w y d rz eć  z 
d u sz y  n a ro d u  je g o  ję z y k o w y c h  p rzy z w y c za jeń , 
o  ile on  s  a  ni n  a  t  o n i e z e z w o 1 i w ja k ik o l
w iek  sposób , czy  to  ze s tra c h u  np, p rzed  p rz e 
ślad o w an iem , sz y k a n a m i, cz y  też  z  żąd zy  o s ią 
g n ię c ia  p ew n y c h  k o rzy śc i, d o  k tó ry c h  do jść  
m oże p rz y jm u ją c  ję z y k  p a n u ją c y  itd .

O ile chodz i o nas  P o lak ó w , to  m usim y  p rz y 
znać. że nie o d zn a cz am y  się w y so k im  s to p n iem

p o r tre t M ick iew icza , w ęg lem  n a tu ra ln e j w ie lk o 
ś c i ,  dz ie ło  m is trza  L eo p o ld a  h o r o w i tz a  (z r. 
'1 8 9 0 ).

W ielk a  b ib lio te k a  po lsk a  i g a le ry a  o b raz ó w  
p o lsk ich  m istrzów - u zu p e łn ia ją  się w zajem nie . 

.Co k s ię g i p iszą  o w ie lk o śc i N aro d u  p o lsk ieg o , 
f to  tłu m ac zą  o b ra z y  p rz e m a w ia ją c e  s z tu k ą , 
p r z e w a ż a  h is to ry a . vV chw ili k ie d y  za cz y n a  się 
opow ieść  o b raz u  o d a n e j b itw ie , n a  k a ż d y  od- 

jd ech  —  w y p a d a  n ien aw iść  do  R osy i. M o tto  ze 
„Zbójców  "  S ch ille ra  „ in  ty ra n n o s "  m og ło b y  być 
śm ia ło  um ieszczone  na p o r ta lu  M uzeum . Praw dę 
w k a ż d e j sa li w y p o w iad a  się b u n t i żąd za  w śc ie 
k łe j ze m sty , a to  p rzez  je d n o  słow o „ S y b ir1-. .Mi
łość i n ien aw iść , to  k u s to sz e  te g o  M uzeum , pro- 
w ad zą  k a ż d e g o  n a  g ó rę  K a lw a ry jsk ą  —  od  sta - 
i j  i do  s t a c j i ,  aż  do  w ize ru n k u  u k rz y ż o w a n e j 
P o lsk i, k tó re j  c ia ło  ro z ry w a ją  sepy , a  R osya 
w y d z ie ra  se rce . ( >braz te n  s tw o rz y ł m is trz  U. 
P la u z e a u . Na innem  p łó tn ie  m a la rz  J .  M uszyński 
p rz e d s ta w ił chw ilę, ja k  leżącem u  na ziem i P o la 
kow i sęp  ro s j-jsk i w y rw a ł se rce , a le  on ży je  i 
w idzi, ja k  Z baw ic ie l w o b ło k ach  p rzy rz e k a  K ró 
low i j B iskupow i zw y c ięs tw o  jeg o  w ojsk .

P o lsk ie  M uzeum  n a ro d o w e  w R a p p e rsw ilu  d a 
je  nam  n au k ę , p o zw a la  n a leż y c ie  ocen ić  o lb rz y 
m ią h is to iy ę  P o lsk i. Ze M uzeum  to  m a p o m ie
szczen ia  w m ocnym  zan iku , n a leż y  te j w sp a n ia 
le j i zd ro w ej m yśli fu n d a to ró w  p rz y k la sn ą ć . 
W iara  zn a la z ła  tu  sw o ją  św ią ty n ię  na w olnej 
sz w a jc a rsk ie j ziem i.

(T łom . Franciszek Budziński).

Na marginesie wojny.
Miasto, k tó re  w staje wcześniej.

W „K uryerze w arszaw skim -1 znajdujem y ohra 
zek, charak teryzujący  obecny nastró j W arszaw y:

„Obowiązujące — pisze „K uryer11 — w szyst
kich mieszkańców W arszaw y zakończenie ruchu 
ulicznego o północy, pow inno w płynąć na ogól
ną zm ianę podziału dnia. Należy w yzyskać oka
z ję  k tórej pom inąć nie można. Dotąd W arszaw a 
budziła sic później, niż inne m iasta Europy za
chodniej, eo bynajm niej nic w pływ ało dodatnio 
na je j ch a rak te r ogólny, a za to usposabiało do 
przedłużenia wieczoru aż do późnej nocy.

Urzędy, b iura, szkoły i inne in s ty tu c je  zaczy
nały pracę najw cześniej o godzinie 9, często o 10 
rano, albo i później. Nieliczne szkoły rozpoczy
nały wprkwMżie Ickcye o godzinie 8 i pól rano, 
ale to  nie mogło w płynąć n a  ogólny bieg życia 
m iejskiego a naw et nieraz było niedogodne, jeśli 
np. syn m iał iść do szkoły na godzinę 8 i pół, 
córka na 9, a ojciec do biura na 10.

Znany jest dobroczynny wpływ słońca i św ia
tła : należy wręcz z niego korzystać i poświęcić 
dzień na pracę, czuwanie i rozrywkę, a noc — 
tui wypoczynek. Je d n a  in s ty tu c ja , a naw et jeden 
ich szereg nie może w płynąć na zanianę zw ycza
jów  d o tj-ehczaso\vjcli, ale jeśli w szystkie postano
wią zaczynać pracę codzienną wcześniej, to  ko
rzystna ta zm iana będzie w prow adzona bez 
w szelkiego w strząśnienia ładu życiowego. Chwila 
obecna bardzo sic do tego nadaje, gdyż urzedy 
nie są jeszcze czynne, szkoły dopiero rozpoczyna
ją zapisy, a  insty tueye społeczne łatw o sic będą 
mogły zastosow ać do tak  pożytecznej reformy.

Projekr konkretny  brzmi: Zaczynajm y wszys
cy pracow ać ''codziennie o godzinie 8 rano! Go
dzinę oznaczamy w edług czasu środkow o-euro- 
pejskiego, więc w porów naniu z dotychczasow ą 
9. liczoną w edług czasu w arszaw skiego, będzie 
to  o fM> minut wcześniej. .Sklepy zależnie do ich 
rodzaju, powinny być otw ierane odpowiednio do 
projektow anej godziny rozpoczynania pracy w in- 
sty tueyach.

Przeciw- godzinie 8 m ożnaby w ystąpić ze wzglę
du na późny wschód słońca w miesiącach zimo
wych, ale wszak w tych m iesiącach słonce też 
wcześnie zachodzi, więc dzień pracy, rozpoczęty 
późno, musi się skończyć po zachodzie słońca, na- ’ 
wet wówczas, gdy  trw ać będzie ty lko  7 g o d z in .1 
N ajpóźniejszy wschód słońca mamy w końcu g n i - 1 
dnia o godzinie 7 minut .”>0 w edług czasu ś ro d k u -! 
uo-europejskiego: wobec tego od w schodu słońca | 
lo chwili rozpoczęcia pracy byłoby jeszcze dość 
czasii na drogę. Takich dni jednak byłoby niewie
le, a wogóle okres, w którym  praca zaczynałaby  
się w 40 do łiU minut po wschodzie słońca, trw ał 
by ty lko  od ó grudnia do 2<i stycznia, a więc nie- 

ałc 8 tygodni.
W tym  okresie długość dnia waha sic od 7 go 

dzin J4  m inut — w grudniu  do 8 godzin ńfi mi
m a -  w styczniu, a więc i w tym  najniepom yśl- 
niejszym pod względem insolacyi okresie m ożnabj- 
zgodnio z naszym  projektem , pomierlzj wschodem 
a zachodem słońca pracow ać 7 do 7 i pół godzinj-, 
co przy dotychczasow ych zwyczajach jest niemo
żliwe. Podajem y przeto projekt rozwadze sfer, któ-

b ie m e j o d pornośc i ję z y k o w e j. P ow szechnem  je s t 
u nas p rze k o n an ie , że ła tw o  się u czy m y  ję z y k ó w  
o b cy ch , że m am y  do te g o  zdo lność  i sk ło n n o ść , 

po n iew aż  w ogóle  w y d a je  się nam  obczyzna 
ezem ś b a rd z ie j p p żą d an e m , ezom ś w ięcej w ar. 
te in  od sw o jsk o śc i:

C udze ch w a lic ie  —  sw ego  n ie  znacie ,
.Sami n ie w iecie , co  p o sia d ac ie  —

c h a ra k te ry z u je  n a s  w ieszcz n asz  n a ro d o w y .
T o te ż  zd o b y cze  o b co jęz y k o w e na n aszy m  te 

ren ie  e tn icz n y m  są  b a rd z o  zn aczn e ; u trac iliśm y  
o g ro m n ą  p o łać  zach o d u , boć Ś ląsk , B ran d e n 
bu rg ie , a w  pew n y m  sensie  i P o m o rze  to  nasza  
s ta ra  d z ied z in a  ję z y k o w a , obecn ie  za ś  w Po- 
zn a ń sk ie m : P ru sa c h  zach o d n ich  i w schodn ich  
s to im y  p rzed  u t r a t ą  ca ły c h  p ow ia tów ,

Z p rzy  ki o śc ią  m usim y  sobie to  n ie s te ty  po 
w iedzieć , że te  s t r a ty  są n aszą  w iną, bośm y się 
nie p o s ta ra li  w p rzesz ło śc i o u św iad o m ien ie  ję- 
zy k o w o -n a ro d o w e  lu d n o śc i w ym ien io n y , li p ro  
w incy i. T o te ż  ona, zd an a  je d y n ie  n a  b ie rn ą  od 
p o rn o ść  ję z y k o w ą , nie o p a r ła  się zab iegom  p o 
lity k i i u le g ła  w y n aro d o w ien iu  ję zy k o w em u , a 
razem  z n iem  w y n aro d o w ien iu  p o lity czn em u .

W  p o z o s ta ły c h  n aszy c h  o k rę g a c h  e tn icz n y ch  
uśw iad o m ien ie  ję z y k o w e  p o stą p iło , z w ła s z c z a 1 
w o s ta tn ic h  cz asach  ta k  znaczn ie , że p ro ce s  wy-1 
n a ra d a  w ian ia  ( języ k o w eg o ) z a trz y m a ł się, a j  
p rzy n a jm n ie j m ocno  zw o łn ia ł, <kł n a sz e j w oli! 
i w y siłk ó w  za leży , a b y  zupe łn ie  u s ta ł, a n aw e t 
m ó g łb y  się zacząć  p ro ces  p o w ro tu  ju ż  w y n a ro 
do w ionych  je d n o s te k , a m oże i lic zn ie jszy ch  k ó ł. 
P o szczeg ó ln e  p rz y k ła d y  ta k ie g o  n a w ro tu  m ie li
śm y ; co za te m  b y ło  m ożliw e w  je d n y m  szczegół-

re urządzać będą życic- nasze publiczne. Prosimy 
szkołj-, aby w szystkie bez w yjątku wprowadziły 
tę reformę od początku nowego roku szkolnego, 
prosinn- o to samo biura prywatneT"biura in sty tu 
cja obyw atelskich i wszelkie inne. Jeśli te in sty 
tueye się zgodzą, to  cale urządzenie życia dom o
wego zastosuje się do tego i dzieci nasze i m y .sa 
mi więcej korzystać będziem y l błogiego wpływu 
promieni słońca i św iatła , niż dotychczas! Zbliży
my się do sposobu życia naszych dziadów, p radzia
dów i w spółobyw ateli rolników, a odsuniem y się 
od zwyczajów wschodnich. G dyby nie w szystkie 
insty tueye zgodziły się od razu, to częściowa re
forma w prow adziłaby t j tk o  zam ęt. Zgódźm y się 
więc na jedno!"

Pożegnanie żołnierza z  rodziną
Serce ża łość śc is łe , a ł z y  do ócz p łyn ą ,
B o  ju ż  czas nadchodzi, żegnać się z  rodziną.
B o  mnie względem  łęraju obowiązek woła,
W ięc trzeba ze  swego iść domu i sioła.
Ż egn aj mi Więc O jcze  i M atka k'Jt'hana,
I pobłogosławcie mnie, swojego syna.

Serdecznie dziękuję W am  za  wychowanie,
Z a  m iłość i trudy i o mnie staranie,
Jakieście podjęli od mojej młodości,
N ie bacząc na trudy, ni żadne przykrości.
Z  serca radbym  się ja  odw dzięczyć W am  za  to, 
L ecz, niestety, ju ż  czas nie pozw ala na lo.
Bo k t°  w te> c zy  u)rócę, lub c z y  W as zastanę 
P r z y  zd ro W :u. R odzice i siostry  ko ch a n e .
Bo m oże B óg zd a rzyć , że  mogę nie Wrócić, 
W asze ukochane serca tern zasmucić.
L ecz wspomnijcie sobie, że  tysiące matek 
Tak samo, j a \  i W y , p łacze swo'ch dziatek- 
/  W y  w tej ża łości sam i nie będziecie.
B o  dziś  nieszczęśliwych matek mnóstwo W świecie. 
B óg W asze cierpienia pociechą osłodzi,
A  mnie za  to niebem wiecznie W ynagrodzi.
W y  ci er pienia swoje, ja  swą krew i blizny, 
Z ło ży m  na ołtarzu kochanej O jc zy zn y .

Tu się urodziłem i tu Wychowałem  
/  tu na cm entarzu spocząć k iedyś miałem,
A  tym czasem  m oże w obcej stronie świata, 
P rzy jd z ie  skoń :zyć  życie , swoje m łode lata. 
Ż adn e mi tam  „rekwie“ nie będą nuciły,
N i d zw on y z  naszego kościółka d z w o n iły ;
A n i mojej ttu m n y łza m i nie skropicie,
A n i mego grobu nigdy nie u jrzycie;
A n i na nim z  wiosną kmiotków nie wsadzicie, 
A n i go w za d u szn y  dzień nie oświetlicie.
T ylko  w ietrzyk  polny będzie mi przygryw a ł, 
l  słow ik u) m ajową nockę W yśpiew yw ał.
I gw iazdeczk i zło te  na hłękitnem niebie 
B ędą mi św ieciły, mrugając do siebie.
N a  zielonej trawce, kożde letnie rano 
B ły szc ze ć  będzie rosa, ja k  ł z y  W asze, mamo.
A  brzoza płucząca, smutna i W spaniała, 
W ietrzyk iem  trącana, będzie mi szum iała.

Zegnam  swych braciszków, s io s try ; róście małe 
Ludziom  na poży tek , a Bogu na chwałę 
Jeszcze raz W as proszę, O jcze, M atko  droga, 
Polećcie mnie W k °żd e j modlitwie do Boga.

B óg  w idzi, ja k  od W&s odchodzić mi żm udno, 
Z a l mi W as serdecznie, lecz iść muszę — trudno. 
A  choćbyście mnie ju ż  Więcej me ujrzeL,
N ie płaczcie, bo W niebie będziem się  w idzieli 
B o k t0 padnie W boju W O jc zy zn y  obronie,
Tego B óg  umieści w niebieskiej k l in ie .
G dzie Wieczne Wesele, radość nieskończona, 
O glądać Jezusa, wśród A niołów  grona.
A  teraz zostańcie z  Bogiem , moi mili,
I mój domku drogi, do powrotu chwili!

U ścisnął rodziców, piosenkę zanucił,
P o jeeh a ł na wojnę i więcej nie Wrócił.

W oźn iak  Jan> 7 Gbocz i. 
(Pieśni i pi isn i wojenne, K r a k ó w ,  n kładem Re 

djucyi „Pia tC ).

Od Administracyi.
Celem ustalenia nakładu prosimy o 

/cześniejsze nadesłanie prenumeraty. Pro 
simy również przy zmianie adresów o łaska 
we podawanie także miejscowości i poczty, 
w której dotąd odbierano „Głos Narodu". 
Najdogodniejsze zawiadomienie o zmianie 
dresu jest w tej formie: „Należy posyłać 

dziennik nie do miejscowości X., lecz do 
Y“.

n y m  w y p a d k u , m oże się  s ta ć  też  p raw d o p o d o - 
bnem  w w y p a d k a c h  liczn ie jszych ,

A le E u ro p a  n i e  p ó  v\ i n n a s i ę ł u- 
d z i ć;

bo n i e  z n i s z c z y  n i k t  i n i e  
m o ż e  n i k t  z n i s z c z y ć ,  żadnem i, choćby  
n a jw ięk sz y m i w y siłk am i n a 
szy ch  p rzy z w y c za jeń  ję z y k o w y c h , bo  m y  s i ę  
p o t r a f i  m y  w sze lk im  zab iegom  o p r z e ć !  I 
is to tn ie : m a jąc  n a u k o w ą  p ew ność  sk u te cz n o śc i 
o p o ru  i jeg o  n iezw alczonośc i. b y lib y śm y  n a ro 
d em  bez czci i w ia ry , b y lib y śm y  1 ii d  ź m i bez 
g  o d  n oś c i o s o b i s t  e j i s p o ł e c z n e j, b y 
lib y śm y  n i k c z e m n i k a m i ,  g d y b y śm y  po 
zw olili w y d rzeć  sob ie nasz  ję z y k . N aszą  św ia
d om ą o d p o rn o ść  ję z y k o w ą  m ożem y  p o staw ić  na 
t a  k w  y  s  o k  i m  s t o p n i  u. ja k ie g o  od n as  
z a ż ą d a ją  o k o l i c z n o ś c i ,  a zaw sze  ź tą  j e 
d n ą  m yślą , że o b o w i ą  z k i e  ni n aszy m  sp ro 
s ta ć  w zu p e łn o śc i w sze lk im , n a jw y m y śln ie jsz y m  
cliocłfy  zam achom  na naszą  je d n o ść  ję zy k o w ą . 
T a  zaś  będzie  n am  z a  w s z e o s to ją  j e d  n o ś ci 
i o 1 i t j  c z n e j. 0  tern p an o w ie  d y p lo m a c i eu- 
■opejscy pow inn i p am ię tać  i n ad  tem i rzeczam i 
d ę b o k o  się z a s ta n o w ić , g d y  im p rzy jd z ie  roz- 
lz ą sa ć  p y ta n ie , co zrob ić  7. te ry to ry u n i pol- 
ikiem .

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny: Dziś we czwarrelc św.

Stefana.  — Jutro w piątek św. Eufenri.
K alendarzyk astronom iczny : Wschód słońca 

! rozpocznie sie jutro o godz. 4 min. 57, zachód przy- 
| pada o godz. 6 min. 21; długość dnia godz. i3  min. 24.

P ogoda: Dnia 1 września termometr doszedł od 
I f  8 3 do +  16 6 C. — barometr podnosił się.

Dnia 2. go września o godzinie 7 rano stan barome- 
'riL 740-7 min. termometru -j- 9 5 C. — wiatr wschodnh

Kranów, 2. w rześnia 1915.

Spraw a odbudow y k ra ju  1 o tw ierające się rynki 
zbytu  \> zajętych przez w ojska austryack ie  częś
ciach K rólestw a, pow innj- zasilić w yczerpany d łu 
gą stagnacyą nasz przenicsł i handel. Powinny też 
pow stać placówki uzupełniające braki w najrozm a
itszych dziedzinach, jak ie  w ytw arzają zmienione 
w arunki, aby kraj mógł wziąć udział w znacznych 
dostaw ach i pokryć potrzeby swe o ile się ty lko  
da produkcyą własną.

Poza ak c j ą podjętą przez G a l i c y j s k i  W o- 
j e 1111 j- Z a k ł a d  k r e d y t u  w v, k tóra obejmie 
wielkie rozm iary, jako  głów na in sty tucya utw o
rzona dla zabliźnienia ran, spow odow anych przez 
" ojnę. Ja k że  inne insty tueye krajow e m ają obecnie 
pole do popisu, a od spraw ności ich we wielkiej 
mierze zależeć będzie aby przem ysł nasz i handel 
znalazł odpowiednie środki do podjęeia dostaw  i 
mog u li;/. \  ma c konkureiuęye z obcym naporeiu, 
uzbrojonym  w kap ita ł i wpływy

W ielkie zadania ma do spełnienia B a n k  P r z e- 
m y  s ł o w y ,  gdyż w jego zakres działania wcho
dzi lwia częsc pracy, celem uzdrow ienia schorza
łego przez wojnę i jej następstw a przem ysłu. Cza
sy in w az ji lw ow skiej wykazały chlubną działa l
ność p.Chodorow skiego, który yc miarę sit i m ożno
ści, s ta ra ł się zachować wzniosłą tra d y c ję  P o l 
s k i e g o  B a n k  11, ratow ał i wzm acniał zakłady 
orzemy ślince, alty mogły przetrycae ciężkie czasj 
najazdu, by nieuronić żadnego yvarsztatu, ho każdy 
z nich będzie kuźnią gospodarczego odrodzenia. 
Spodziewać się należy, że zew nętrzne wpływ y nie 
będą krępow ać w skazanych dla dobra p dskiego 
przem ysłu - ruchów, że „N ieder - O esterreichische 
Dseom pte-Gesellschaft1- zrozumie potrzeby naszego 
przem ysłu, które to  obowiązki ponosi na inocj- ze- 
społu, jak i łączy go z Bankiem Przem ysłowym . 
Tego także oczekiwać należy od B a 11 k  u 
G a l i c y j s k i e g o  d l a  H a n d l u  i P r z e m y -  
s ł u, tw orzącego zespół z „C redit A nstaltem 11, a 
baczną będziemy zw racać uwagę by zespołj- te 
w j  chodziły z korzyścią dla tych polskich dziedzin, 
jak ie  insty tueye te w godłach swych określają.

Niemniej ciężki oboyciązek ma do spełnienia 
1 o w a r  z y s t w o K r e d y t o yv e Z i e m s k i e  
ze w zględu na zniszczenie majątków ziemskich 
przez wojnę, k redyt hipoteczny, nizka ocena m a
jątków  przy udzielaniu go, nie narazi in s ty tu c ję  
rą ful s tra ty . Lecz czas najwyższy, by przy odbii- 
iloyyie kraju  pom yślała ona o przebudowie zaśnie
działego swego s ta tu tu , aby zastosow ująe się do 
zmienionych w arunków  kraju , mogła spełniać n a 
dał swą chlubną misyę.

Je d n ą  z bardzo w ażnych spraw  jest zabezpiecze
nie przem ysłowi, handlow i i rękodziełu po trze
bnych rąk do pracy przez poczynienie sta rań , ab j 
wniesione reklam acye odnosiły sku tek , gdyż w 
przeciwnym  razie grozi nam zam knięcie w szyst
kich w arsztatów  i zupełna ruina K raj nasz żyjąc, 
w Odmiennych zupełnie w arunkach, do tkn ię ty  bez
pośrednio ciosami wojny, jako  jej teren, wym aga 
większej opieki państw a jak  inne k raje niedotknię- 
te w ypadkam i bezpośrednio, p racujące i zarobku
jące iiiteiizywniej jak  w norm alnych czasach. Ma
my nadzieję, że czynniki m iarodajne poczynią u- 
silne staran ia , aby odchylić od nas nową grozę nie- 
hćzpieczeństw a, ja k ą  byłoby zam knięcie w arszta
tów w oliwili podjęcia odbudow y kraju.

Mamy znowu piękną pogodę, osta tn ia  burza z 
gradem  ochłodziła tem peraturę . Przedpołudniem  
dziatw a mniej rojnie zjaw iła się na p lantach, a  d łu 
gie kolum ny ław ek i krzesełek świeciły pustkam i. 
Powracam y jeszcze do podniesionej przez nas u- 
wagi, odnośnie do asfaltów  na p lantach a  mianow i
cie: pozwolinij sobie na skrom ne zapytan ie, czj- 
zalanie spoistą kam ienną pow łoką szerokiej prze
strzeni deptaków  działo się w porozum ieniu z o- 
grudnictwem  uiiejskiem, k tóre ze względu na swe 
zawodowe obowiązki, powinno było objawie swe 
zdanie? Poza m ankam entam i jak ie  podnosiliśm y, 
jest zdaniem  naszem jeszcze jeden, o którym  orzec 
powinni ogrodnicy. Wiemy, że wszędzie we w ięk
szych m iastach pozostaw ia się naw et wśród alei 
ulicznych wolne przestrzenie ziemi, naokoło pnia, 
k tó rą  się spulchnia d la  przewiewu i udostępnienia 
potrzebnej d la  korony korzeniow ej wilgoci. Ja k o  
laicy zapytujem y o zdanie fachowców, czy korzy- 
stnem  jest dla drzew p lan tacy jnych , gdy  powłoka 
asfaltu  odbierze drzewami tą wilgoć, która przez

Mikołaj Rudnicki,
* * *

W  a r ty k u le  d z ie n n ik a rsk im  n ie sposób  o b sz e r
nie j ro zw ijać  z a g ad n ien ia  o d p o rn o śc i ję z y k o w e j 
cz y n n e j i św iad o m ej. R zecz to  p rz y te m  w  n a u c e  
d o tą d  p ra w ie  n ie ru sz a n a : k to  je d n a k  c ie k a w e , 
m oże się o tern n ieeo  p o in fo rm o w ać  w a r ty k u le  
. .J ę z y k  a sp o łe c z e ń s tw o 11 M iko łaja  R u d n ic k ie g o  
w d aw n y m  „ P o ra d n ik u  ję z y k o w y m 1- 7. ro k u  

1911, ze sz y t X I. O b szern ie jszą  li te ra tu rę  p rz e d 
m io tu  z n a jd z ie  c z y te ln ik  w E n c y k lo p e d y i po l
sk ie j, w  to m ie  II. w p ra c y  p ro f. B au d o u in a  d e  
( o iir te n a y : „ C h a ra k te ry s ty k a  psycho log iczna-ję - 
z y k a  p o lsk ie g o 1'. W y d a w n ic tw o  A k ad em ii l - 
m ic ję tn o śc i w  K ra k o w ie . W a rto  tu  zw rócić tt- 
w ag ę  na to , że b ad a n ia  n a u k o w e  w  ty m  k ie ru n 
k u  są  z p u n k tu  w id ze n ia  sp e ey a ln ie  p o lsk ieg o  
b a rd z o  w a ż n e d la  n asze j p rzy sz ło śc i i w z a 
k res ie  ty c h  b a d a ń  p o w in n iśm y  z a ją ć  m iędzy  n a 
ro d am i p i e r w s z e  m i e j s c e .  W y m ag a  od 
n a s  te g o  n asz  in te re s  n a ro d o w y  —  p o lity c z n y  i 
k u ltu ra ln y .
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pianek i : zn ter przesączała sio do dolnych w arstw  
ziend, zasilając korzenie drzew, rosnących na brze
gach deptaków  asfaltow ycii, przykryw ających  do 
połowy, powierzchnie ich koron  korzeniow ych?

Za szkody, jak ie  z tego  powodu na p lantach 
zajść m ogą. biorą odpow iedzialność ci. k tórzy  na 
własną rękę i bez dorady fachowej przeprow adzają 
kosztow ne bardzo a  szkodliwe dla drzew próby.

Z miasta.
O los ludności ew akuow anej. W czoraj odbyło 

się zebranie krakow skiego K om itetu doraźnej po
mocy dla ew akuow anych, na którem  poruszono 
szereg w ażnych spraw , dotyczących ludności e-, 
w akuow anej do baraków w Chocni, W edle obliczeń 
dokonanych w ostatnim  czasie, w barakach  cho- 
eeńskich pomieszczonych je st jeszcze przeszło 12 
tysięcy uchodźców, w  tern koło 7.000 ludności 
krakow skiej. W miarę w ypierania w roga z granic 
kraju, uchodźcy z powiatów' wsehodnio-galicyj- 
skicli pow racają do miejscowości sta łego  pobytu 
i zapew ne w kró tce w barakach  pozostaną jedynie 
ew akuow ani z K rakow a i Przem yśla, k tórzy prze
jęci są obaw ą, że będą zmuszeni jeszcze jedną zi
mę poostać na w ygnaniu. Spraw ą t a  jest niezm ier
nie doniosłą dla uchodźców. Harald bowiem nie 
są tak  urządzone, aby w nich można m ieszkać w 
zimie, o czem przekonaną się dowodnie podczas 
m inionych miesięcy zimowych. Lekarz barakow y 
L>r Opiwński ośw iadczył, żo w razie gdyby uchodź
cy jeszcze przez zimę mieli pozostać, w barakach, 
on nie m ógłby objąć odpowiedzialności za ich 
zdrowie, tem hardziej za zdrowie dzieci ew akuow a
nych, któro byłyby skazane praw ie na wym arcie. 
Hrezydyum m iasta K rakow a powinno bezzwłocz
nie sprawą tą się zająć i uzyskać u rządu pozwole
nie pow rotu ludności do je j stałego miejsca zam ie
szkania, a jeżeli by to  było m , możliwe, pomiesz
czenia uchodźców w dom ach nadających si# na 
m ieszkanie w zimie. Obeei ic mieszkańcom bara
ków daje się bardzo dotkliw ie odczuw ać brak obu
wia. Szczególnie kobiety i dzieci pozbawione są 
praw ie zupełnie obuwia, k tórego  dostać nie można. 
A tu  jesień się zbliża i dni są coraz zimniejsze, 
następstw em  czego będzie znowu wzmożona śm ier
telność. Koniecznem jest, aby K om itetow i doraź
nej pomocy dla ew akuow anych, k tóry  zbiera obu
wie i ubran ia dla najbiedniejszych, ludność k ra 
kow ska pośpieszyła z ofiarną pomocą i dopomogła 
zaspokoić najpilniejsze potrzeby ew akuow nych, 
k tórzy sami sobie pomóc nie mogą.

W ilhelm II. na W awelu. „Ilustr. K uryer Codz." 
donosi: ('esarz W ilhelm bawił w zeszłym tygodniu 
w K rakow ie incognito i zwiedził zam ek wawelski 
w tow arzystw ie w ojskow ego a ttach e  austryackiego  
generała  barona Bienertha i innych dygnitarzy . 0- 
prow adzał go po zaniku arch itek t W ydziału k ra 
jow ego p. Skaw iński.

Ju ż  w zeszłym tygodniu  po otrzym aniu w iado
mości o pobycie cesarza W ilhelma na zaniku w a
welskim, w ysłaliśm y naszego spraw ozdaw cę do p. 
Skaw ińskiego, a rch itek ta  W ydziału krajowego, za
jętego przy odbudowie zam ku w awelskiego.

Dzięki jego uprzejmości zebraliśm y inform aeyi 
ciekawe, k tórych  jednakow oż wówczas nie mogli
śmy drukow ać, Czynimy to dziś dopiero.

W zeszły czw artek  w południe zajechał na Wa 
wel w sam ochodzie szofer z oznakam i dworskimi 
na kołnierzu, k tóry  zapowiedział, że wysoka osobi 
stość przybędzie na zam ek wawelski, aby obejrzeć 
osobliwości katedry  i odbudow any zamek królew 
ski.

Tego sam ego dnia popołudniu zajechało (i sa
m ochodów na dziedziniec zanikowy z wysokimi dy 
gnitarzam i wojskowymi, w tow arzystw ie attache 
austryackiego , generała barona Bienertha. Do kam 
celaryi p. Skaw ińskiego uszedł wyższy oficer, za
pytu jąc, k tó ry  z obecnych' urzędników  może opro
wadzić po katedrze cesar/.a W ilhelma i udzielić 
odpowiednich in form acji.

p . Skaw iński zaw achał się, ponieważ byl w ub ra
niu eodziennem , lecz jow ialnie zaproszono go. aby 
bez żadnej ceremonii podjął się roli przewodnika 
po zam ku królów polskich.

Cesarz Wilhelm wraz z św itą przez 2 godziny 
bawił na zam ku, okazując żywe zainteresow ani, 
pięknościam i a rch itek tu ry  i rzeźby na W awelu.

Pod przewodnictw em  p. Skaw ińskiego i p. Bogda 
niego, sekretarza Biura dla odbudow y W aw elu, ca 
ły orszak zstąpił do podziemi, gdzie spoczywaj;; 
w sarkofagach zwłoki królów polskich. Nadzwyczaj 
podobał się cesarzowi nagrobek królow ej Jadw igi. 
Polecił, aby przesłano fotografię nagrobka cesa
rzowej do Berlina. W iele szczegółów w skazyw ało, 
iż cesarz W'ilhelm zapoznał się uprzednio z maie- 
n a ło m  artystycznym  i pam iątkow ym , jaki znajdu
je sic na W aw elu. -Między innymi polecit. ;lby mu 
pokazano kominek Zygm unta A ugusta.

Po zwiedzeniu katedry , g r o b ó w  i odbudow anych 
ezęści zam ku królew skiego w stąpił do kancelaryi 
Odbudowy W awelu, gdzie bardzo uprzejm ie rozm a
wiał z urzędnikam i W ydziału krajow ego, zajętym i 
przy budowie.

Na dziedzińcu zam ku spotkał rannego legionistę, 
k tó rego  w ypytyw ał, do k tórego pułku należy i 
gdzie był ranny. Poniew aż legionista nie w ładał ję
zykiem niemieckim , tłóm aezem  był p. Skawiński. 
Cesarz dowiedziawszy się, że ów żołnierz polski od
niósł ranę pod Dęblinem, zaszczycił go uprzejm ą 
pochwalą.

Cesarz baw ił wr K rakow ie rak  długo, jak  dhigo 
baw ił na W awelu. Poznali go na ulicy ty lko  ci nie
liczni K rakow ianie, którzy bawili dłuższy czas w 
Berlinie i znali głos syreny dw orskiego samochodu, 
w ydającej specyalny dźwięk.

W spraw ie w noszenia próśb do c. k. N am iestni
ctw a. „G azeta Lw ow ska11 ogłasza: Z dniem każ
dym  mriożj' się ilość podań i listów , wnoszonych 
ta k  przez strony pryw atne, jak  i przez rozm aite 
in s ty tu c je , wprost do osoby pana N am iestnika, 
zam iast do c. k. N am iestnictw a. S trony wnosząc 
w ten  sposób prośbj' i listj". sądzą niewątpliwie, 
że przyczyni się to  do szj-bszego załatw ienia ich 
spraw y. Z apatryw anie to  jest zupełnie m ylne, li
stów  bowiem, adresow anych do pana N am iestnika, 
który* znaczną część czasu poświęca na podróże 
inspekcyjne, nie odsyła się p. N am iestnikow i, lecz 
sk łada się aż do powrom . Prośby przeto, naw et 
bardzo pilne, leżą n ieo tw arte  i niezałatw ione nie
raz po kilka i k ilkanaście dni, a uniknęłoby się 
tego, gdyby strona wniosła prośbę w przepisanej 
drodze, t. j. do c. k. N am iestnictw a. Zw raca się 
p rzeto  uw agę kół interesow anych, aby wszelkie 
prośby wnosiły do c. k. N am iestnictw a, a  nie ad re
sowały ich do osoby p. Nam iestnika.

P ow rót do nauki. W części kraju  naszego po
w racają powoli stosunki norm alne i rozpisano już 
szczęśliwie wpisy do szkół. Gzas jest zwrócić uw a
gę na doznane dośw iadczenia i widoki na przy

szłość, aby młodzież zaw czasu pokierow ać ku jej 
w łasnem u pożytkowi i dla dobra kraju . N iew ątpli
wie trzeba się liczyć z faktem , że po skończeniu 
się w ojny, zm uszony będzie zarząd publiczny' tak  
państw ow y, jak  krajow y, pow iatowy i gm inny 
zaprowadzić ja k  najw iększe oszczędności, a w tym  
celu uprościć w szystk ie agendy o tyle, aby zapo- 
biedz w ydatkom  na wzrost urzędników , G a lic ja  
musi się nauczyć, że w ychow anie młodzieży nie 
ma na celu ty lko  tw orzenie kad r urzędniczych, 
z drugiej strony  leczenie ran  zadanych w ym agać 
będzie przez całe pokolenie licznych a w yksz ta ł
conych rąk technicznych. Rozsądni rodzice pow in
ni zwrócić na to  uw agę i kierow ać dzieci jaknaj- 
liczniej do szkół fachowych. Nie powinno się też 
zaniedbyw ać w arsztatów  rękodzielniczych i sk le
pów kupieckich, w k tó rych  młodzi ludzie przy 
pilności i w ykształceniu  faehow*etn mogą znaleść 
dobrobyt równy urzędniczem u, a pracą p rodukcyj
ną i konkuru jącą z handlem  obcych żywiołów 
przynieść w iększy pożytek  ogółowi.

Książki szkolne dla szkól ludowych. Ponieważ 
z rozpoczynającym  się rokiem  szkolnym liczni in 
teresenci zgłaszają się o w yjaśnienia do R ady 
szkolnej krajow ej w spraw ie książek szkolnych, 
podaje „G azeta Lwowska " do wiadomości w szy
stkich pp. księgarzy i m ających koneesye na sprze
daż książek, że książki szkolne polskie należy za
mawiać bezpośrednio w W ydaw nictw ie książek 
szkolnych Zakładu narodow ego im. Ossolińskich, 
k tórego  siedziba znajduje się obecnie w W iedniu 
1. boliw arzenbergstrasse 5, a książki szkolne ruskie 
w W ydaw nictw ie książek szkolnych we Lwowie 
w gm achu N am iestnictw a.

Z Akademii Umiejętności w K rakow ie. Posiedze
nie W ydziału filologicznego odbędzie się w po
niedziałek, dnia 0 września 1015, o godzinie 11 
przed południem . Porządek dzienny: Dr Tadeusz 
W ałek: W ojna lain ijska (423—322 przed Obr.).

Rozpoczęcie roku szkolnego. W pisy do krakow 
skich szkół ludowych wczoraj zostały ukończone. 
Dziś odpraw ione zostały nabożeństw a na in ten
c je  ponij sinego nowego roku szkolnego, k tó ry  w 
szkołach ludowych się rozpoczął.

Równocześnie odbyw ają się egzam iny do I klasy 
szkół średnich, w dniach  następnych odbędą się 
egzam ina do k las wyższych. Rozpoczęcie roku 
szkolnego w niek tórych  zakładach średnich nas tą
pi ju tro , w innych później.

NauKa „Konminowana". Rozporządzenie Rady 
Szkolnej krajow ej w spraw ie zaprowadzenia w 
pew nych zakładach średnich w G alic ji nauki t. z. 
kom binow anej, um ożliw iającej młodzieży naszej 
nadrobienie straconego roku szkolnego, odnosi się 
na razie ty lko  do g im nazjów  poza K rakow em .

Ponieważ t a k ż e  w K r a k o w i e  baw i obecnie 
znaczna liczba uczniów z K rakow a pochodzących, 
d la  k tó rych  to  udogodnienie mieć może bardzo 
wielkie znaczenie, więc tą  d rogą zw racam y się do 
kon ferenc ji panów  dyrek torów  tu te jszych  zak ła
dów aby spraw ę tę zechcieli zrobić także  przed
miotem swych uchw ał G dyby tak ie j skombinowa- 
nej nauki w K rakow ie, chociażby w pew nych ty l
ko zak ładach  nie otw arto, znaczna część m łodzie
ży krakow skiej poniosłaby w ielką stratę .

Sprzedaż m ąki m iejskiej. J a k  się dow iadujem y. 
M agistrat uzyskał ponow ne zezwolenie kom endy 
tw ierdzy na sprzedaż znaczniejszej ilości m ąki z 
zapasów gm innych. K ilka wagonów tej m ąki, tak  
pszennej jak  i żytniej, rozsprzedanych będzie mię
dzy ludność, resz ta  przeznaczona jest dla piekarzy. 
Rozprzedaż rozpocznie się po 15 h. m. Bliższj' te r 
min rozsprzedaży będzie jeszcze ogłoszony.

Nowy rozktau jazdy. Z dniem t lun. w prow adzo
ny nowy rozkład jazdy pociągów z dw orca kra 
kow skiego:

Z K r a k o w a  wyjeżdżają w k i e r u n k u  L w o 
wa :  8 3 6  rano  (osobowy) do Rzeszowa, 9 1 5  przed
południem  (pospieszny) do Lwowa, 11‘48 przed
południem (osobowy ) do Lwowa. 4’40 po południu 
(przyspieszony) do Lublina, 5 po południu (przy
spieszony) do Lwowa i o 11 .i nocy (osobowy) do 
Lwowa.

D o  W i e d n i a  w yjeżdżaj; z K rakow a: (>"14 
rano (przyspieszony), G‘o0 rano (osobowy), 10"lf> 
przedpołudniem  (przyspieszony do Bogumina) 
ł()429 przedpołudniem  (pizyspieszony), 1"32 w po
łudnic (przj'spieszony — do Oświęcimia), (V40 wie
czorem (przyspieszony), 7‘38 wieczorem (Osobo
w y), 7'56 wieczorem (przyspieszony) i 8T>8 w ieczo
rem (pospieszny).

D o Z a k o p a n e g o  i N.  S ą c z a  odjeżdżają 
pociągi osobowe: 9"35 przedpołudniem , 1"24 w po
łudnie i 9" 48 wieczorem.

D o  K o c m y r z o w a  wyjeżdża pociąg osobo
wy o 9‘17 rano, w raca o 4 0 8  po południu.

Z W i e d n i a  przyjeżdżają do K rakow a pociągi: 
103 w iioęy (osobowy), 72S  rano (przyspieszo
ny - z  Oświęcimia), 7"56 rano (przyspieszony), 
8'23 rano (pospieszny), 1019 przedpołudniem  
(przyspieszony), 10‘55 przedpołudniem  (osobowy), 
3 50 po południu (przyspieszony z Bogumina), 
4 0 5  po południu (przyspieszony), 8.58 wieczorem 
(przyspieczony).

Z L u b l i n a  (via Rozwadów) o 9‘40 przedpo
łudniem (przyspieszony).

Z e  L w o w a  przy jedżają do K rakow a: 4 5 9  rano 
1005 przedpoudnietn (przyspieszony), 1'47 w po
łudnie (osobowy —  z Rzeszowa), 6'46 wieczorem 
(osobow'y), 8‘03 wieczorem (pospieszny).

Z N o w e g o  S ą c z a  i Z a k o p a n e g o  przy
jeżdżają do K rakow a pociągi osobowe o 7‘23 rano 
i 2‘40 po południu.

Ofiarny sanitaryusz. „R eichspost14 zamieszcza w 
jednym  z osiatnicb numerów list chorych z k ra 
kow skiego szpitala fort. nr. 15, oddziału IV. W  
liście tym  dają  chorzy' żołnierze niemieccy wyraz 
swej wdzięczności dla jednego z Braci Bonifra
trów  — Józefa K o g u t a ,  obecnie podoficera sa
n ita rnego  k tóry  swem wielkiem poświęceniem i 
oddaniem  się pracy przy biednych chorych i ran 
nych wzruszył i wielce zobowiązał ich proste ser
ca. S taw iając go za przykład  ofiarności, tą  d rogą 
stara li się chorzy odwzajem nić ukochanem u b ra
ciszkowi.

Z tea tru  ludowego. Dziś o godz. 7 i pół w ieczo
rem „Grube ryby"1, kom edya M. Bałuckiego. W y
stęp gościnny ariy sty  tea tru  lwowskiego Ferdy
nanda Feldm ana w roli dziadka, w której stw arza 
j.edną z najlepszych jego kreacyi.

Role starych  kaw alerów  odegrają  pp. P ilarski i 
nanda Feldm ana w roli dziadka, w k tó rej ujrzym y 
sil tea tru  ludowego.

Z Tow. katolickich  właścicieli realności kom u
nikują: „Frezydyum  T ow arzystw a kat, właścicieli 
realności w skutek  licznych zapy tań  donosi, że 
n a e •/. w a r  t  e k  2-go w r z e ś n i a  b. r. n i e z w o- 
1 a 1 o żadnego z e b r a n i a  właścicieli realności"1.

Od siebie dodajem y, że zebranie, k tóre ma się

dziś odbyć, zwołują pp. O hrenstein, Lóbenstein, 
Landan i Torbę.

Z Kraju, z Polski Iza iurlata-
Odjazd rekru tów  lwowskich. Lw'6w żyje teraz 

pod znakiem  pow tórnej m obilizacji, w stąpienia 
do szeregów' pospolitaków  teraz  dopiero „przeglą
danych" i w cielanych do w ojska. W szystkie też 
pisma donoszą o nich a jedno z nich podaje cha
rak terystyczny  obrazek wym arszu pospolitaków : 
W trzech osta tn ich  dniach przeciągają przez n a
sze m iasto oddziały rekrutów ', którzy  odbyw ali w 
Lesienicach kw aran tannę. Obecnie idą wszyscy na 
dw orzec, skąd nastąp i odjazd do miejsc przezna
czenia. T ak  tedy  co k ilka godzin p artya , złożona 
z kilkuset ludzi, przesuwa się z chorągiew kam i, 
postro jona często w zieleń. Z szeregów dolatu ją  
głosy rozm aitych piosenek, śpiew anych w przeró
żnych skalach przy w tórze ustnej lub ręcznej h ar
monii, tego nieodłącznego, osław ionego instrum en
tu lwowskiego „gościa". Wielu idzie tam  „w ypro
wadzonych i  rów now agi", w niezgodzie ze swoim 
środkiem  ciękości, ale nadrab iają  w każdym  ra 
zie miną i ślą ręką i kapeluszem  na prawo i lewo 
czułe: do widzenia! Idą w tow arzystw ie żon, sióstr, 
znajom ych — odchodzą żegnani sym patycznie tein 
samem żyezliwem: do widzenia!...

Z Żółkwi. ..W iek Nowy" przynosi następujące 
wiadom ości z Zółkw ii Cholera g rasow ała tu na do
bre i sporo porw ała ofiar, także z pośród inteb 
geneyi. Między innym i zm arł na cholerę jeden z 
lekarzy wojskow ych. Obecnie epidem ia przygasać 
zaczyna. Razem z nią grasu je u nas i drożj zna, 
pod wielu względam i większa naw et, niż we Lwo
wie. Za kilogram ow y bochenek Chleba płaci się 
po k. 1.60 (nawet kom iśniak, jeśli się zdarzy, ko
sztuje k. 1.20). Cena kilogram a mąki p rzekracza 
2 k. J a ja  po 12 do  14 h. sz tuka itd. P rzejścia wo
jenne ciężko dały się odczuć Żółkwi. W czerwcu 
np. w alki toczyłj- się tuż pod bram am i m iasta. Ro- 
syanie zajęli byli pozj'cye kolo huty. Dziś w id
nieje tain  wielkie em entaizysko poległych i osta ły  
się do tąd  le jkow ate w yrw y —  ślady po granatach . 
Najgorzej ucierpiał Zamek królew ski, tj. kazam a
ty i szpital epidem iczny, a dworzec przedstaw ia 
niemal kupę gruzów. T akże drogi zostały ponisz
czone. Na H araju, z przepysznej m odrzewiowej 
alei, sadzonej, wedle tra d y c ji ,  rękami Ja n a  III, 
drzew wiele zniszczono. T u znajdow ał się jaskinio
wy przybytek, podziem na siedziba jednego z wys. 
generałów  rosyjskich. R o sjan ie  opuścili Żółkiew 
w noc przed zajęciem Lwowa przez A ustryę (21 
na 22 czerw ca).

P rezen ta na probostw o. C. k. N am iestnictw o 
nadało prezentę na opróżnione lać. probostw o „re- 
giae coliationis" w Dobczycach ks. W ładysławowi 
W łodydze, proboszczowi w Zem brzycach.

K onsekracya ks. A rcybiskupa D albora. „Dziennik 
Poznański" donosi: Z Rzymu nadeszły już bulle 
papieBkie nom inacyjne dla Najprzewieleim iejszych 
Księży A rcybiskupa i Biskupa Sufragana. Uroczj-- 
s tj ingres Ks. A rcybiskupa oraz konsekracya ks. 
.Arcybiskupa i ks. Biskupa odbędą się dnia 21-go 
września. K onsekrow ać będzie A rcybiskup koloń- 
ski ks. k ardyna ł H artm ann a w spółkonsekratora- 
mi będą Biskupi sąsiednich dyecezyi książę biskup 
w rocław ski B ertram  i biskup chełmiński Rosen- 
treter.

Choroba polskiego biskupa. „Dziennik beri." 
przynosi wiadomość z M ilwaukee: Biskup Edward 
K ozłowski znajduje się w szpitalu św. Józefa od 
31 lipca i że stun jego jest tak  groźny, że kilku 
księży nie opuszcza jego łoża. Biskup Kozłowski 
miał bolesną operacyę, k tóra się nie udała, ho ane- 
ste tyk  (środek znieczulający) w płynął ujemnie na 
inne ezęści ciała.

Zawiadom ienia i kom unikaty.
W szkole ćwiczeń o tw artej w roku zeszłym przj 

pry w. Seminary urn naucz, żeńskiem, z prawem 
publiczności 8 e b a 1 d y M ii n n i c h o w e j w 
K rakow ie przy ul. K arm elickiej I. 30, przyjm uje 
się wpisy dla chłopców i dziewcząt d o  p i e r w 
s z e j  i d r u g i e j  k l a s y  p o s p o l i t e j  w go
dzinach od 11—4 pop. codziennie.

.Szkoła oprócz nauki objętej planem obow iązują- 
eyin urzędów nie, z a j m u j e  d z i e c i  p r a c ą  i 
z a b a w a m i ,  w edług w ym agań now ożytnej pe
dagogii.

Uruchomienie placów ki a i tystyczno-przem ysto- 
wej. Dowiadujemy się, że znany krakow ski Zakład 
w itrażów  S. G. Żeleński, po dłuższej przerwie, spo
wodowanej sy tu a c ją  wojenną, rozpoczyna na no 
wo p ra ię  i od 15 września przyjm ować będzie 
wszelkie zamówienia.

Z aiząd „Szwalni dla do tkniętych w ojną4* podaje 
do wiadom ości, że w ykonyw a wszelkie robotj 
w chodzące w zakres bieliżniarstw a. Podejm ując 
się przedew szystkicm  zamówień hurtow nych, 
„Szw alnia" zw raca się do wszelkich Komitetów 
społeczno-filantropijnych w K rakow ie i na pro win- 1 
cj'i z prośbą o powierzenie je j odpow iednich ro
bót. —- Zarząd „Szw alni" mieści się w K rakow ie 
przy placu Szczepańskim  Nr. 7. Godziny urzędowe 
od 5 do 7.

Biuro wywiadowcze Tow. Czerwonego Krzyża w 
Krakowie Basztowa 1. 8 podaje do publicznej wiado
mości listę osób, do których listy znajdują się w 
temże biurze, a dla braku adresu nie mogą być dorę 
czono, a które to bilety w godzinach urzędowych tam 
że są do odebrania: Marya Krajewska, Baronowa Jor 
kaszo wa, Władysław Szczucki, Stanisława Szaronó 
wna, Semeon Nazar, Debora Mann, Maryan Tomasze
wski.

Zebranie Pań „Żywego Różańca" W czwartek dnia 
2 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się zebranie Pań 
„Żywego Różańca" w kościele SS. Dominikanek n t 
Gródku. Uprasza się Członkinie o punktualne przy
bycie.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
C zw artek d. 2. w ieczór: „Opowieści Hofm ana ‘.

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Czw artek o godz. 7‘/s wieczór: „G rube ryby", 

kom edya M. Bałuckiego. W ystęp Ferd. Feldm ana.

Zdobycie Łucka..,
Ł  u  c k , czo ło w a tw ie rd z a  w o ły ń sk ie g o  t r ó j 

k ą t a  o b ro n n eg o , n ie sp o d ziew an ie  p a d ła . W zięła 
ją  a rm ia  gen . P  u h a 11 a , k tó r a  je szc ze  p rzed  
p o d jęc iem  o fen zy w y  w  G alicy i w sch o d n ie j, p rzez  
za jęc ie  K ow la, u c z y n iła  w s tę p n y  k ro k  dó  ope- 
ra c y j n a  te re n ie  w o łyńsk im .

W zięcie Ł u c k a  o zn acza  ro ze rw an ie  w o ły ń 
sk ie j p la ce  d 4 a rm e s , te g o  u tw o rzo n e g o  z Ł  u- 
c k  a , D u b n a i R  ó w  n a  zb ro jn e g o  obozu , 
k tó ry  sp raw n o ść  sw ą of en ży w n ą  o k a z a ł p rzed

ro k iem , w czasie  p o cz ą tk o w e g o  u d erzen ia  ro 
sy js k ie g o  n a  G alicy ę , a k tó re g o  w a r to ść  o b ro n 
na m iała się z ko le i o k az ać  te ra z , k ie d y  szczę
śc ie  w o jen n e  od ca rsk ic h  s z ta n d a ró w  odw róc iło  
się.

Ł n c k  b y l p o je d y n cz y m  p rzy c zó łk ie m  m o 
sto w y m , le żą cy m  n a d  lew y m  d o p ły w em  P ry p e - 
ci, S t y r e m .  O bw ód  je g o  fo r ty f ik a c y j polo- 
w y ch  w y n o sił o k o ło  15 km . P ra w d o p o d o b n ie  
w a rto ść  je g o  o b ro n n a  w zm ocn iona zo s ta ła  p o d 
czas  w o jn y  p rzez  u m o cn ien ie  fortów ' p rz e d p o la 
m i. S tan o w ił on ró w n ież  o ch ro n ę  linii k o le jo w e j 
p ro w a d z ą c e j z B rześc ia  do  K ijow a, k tó ra  z re
sz tą  p rzez  w zięcie K ow la u tra c iła  sw'ą w arto ść .

Z n aczen ie  w zięcia Łuck«t po lega na u z y sk an iu  
sw 'obody do  d a lsze g o  ro zw o ju  o fen zy w y  n a  W o- 
łjT iiu, b ezp o śred n io  zaś  n a  u p rz y s tę p n ie n iu  d a l
szych  d z ia ła ń  przeciw* p o zo s ta ły m  tw ierdzom  
w o ły ń sk im . O d leg ło ść  Ł u c k a  od  leżąceg o  n a  p o 
łu d n io w y  w schód  D u b n a  w ynosi za led w ie  50 
km ., zaś od  R ów na 70 k m . S iłą  f a k tu  d a lsze  ope- ] 
ra c y e  zw uócą się przeciw ' R ów nu , p rzez  w zięcie 
k tó re g o  je d y n a  o b ecn ie  b ęd ą ca  w  rę k a c h  r o s y j - 1 
sk ie h  lin ia  k o le jo w a , łą c z ą c a  p o p rzez  b a g n a  P o 
lesia  te re n  p ó łn o c n y  z p o łu d n io w y m , zo s tan ie  
p rze rw an a . J e s t  to  lin ia  kolejowm  W ilno  —  S a r 
n y  —  R ów no —  B erd y czó w  —  Kijów '.

Na fro n c ie  g a lic y jsk ie g o  P  o d  o 1 a a rm ia  gen . 
B o c li m -E  r m o 11 e g  o p rz e trw a ła  szczęśliw ie  
k r j ’zys, w y tw o rz o n ą  p rzez  silny  k o n tra ta k  ro 
sy jsk i w  o b szarze  m iędzy  Z łoczow em  a B rze- 
żanam i. Z p o m o cą sk rz y d ło w e g o  u d erz en ia  w a l
cz ąc y ch  d a le j k u  p ó łn o c y  sił, o d rz u c iła  R o sy an , 
u z y s k u ją c  tern sam em  rów ny  k ro k  z a rm ią  gen . 
B o t li m e r  a , k tó ra  s ta n ę ła  już częściow o na 
w schodn im  b rze g u  S t r  y  p j".

N a te re n ie  leżący m  n a  p ó ł n o c  o d  P o l e -  
s i a , w sz y s tk ie  tr z y  g ru p y  sp rzy m ie rzo n y c h  p o 
su w a ją  się z p rze rw am i wr po szczeg ó ln y ch  od
c in k ac h  k u  w schodow i, p rzy czem  o siąg n ięc ie  
przez a rm ię  gen . E  i c h  o r n a  zach o d n ie j linii 
fortów ' G r o d n a ,  w ró ż y  tw ie rd z y  b ezp o śred n i 
u p ad e k .

Otenzywa na Wołyniu.
Wiedeń. (T el. p ry w .) K o re sp o n d e n t w o jen n y  

E . L e n n h o f f  d o n o si z k w a te ry  p ra so w e j pod  
d a tą  1 w rześn ia , godz. 7 i pół w ieczo rem : Ofen- 
zy w a  sp rzy m ie rzo n y c h  u trz y m u je  s ta le  n a d z w y 
cza j szy b k ie  tem po . T a k , ja k  R o sy an ie  n ie  by li 
w s ta n ie  u trz y m a ć  się  w* lin ii tw ie rd z  K ró le 
s tw a , ta k  sam o  n ie  z d a ła ła  p o w strzy m a ć  p o 
ch o d u  sp rzy m ierzo n y c h  w o ły ń sk a  g ru p a  tw ie rdz . 
O grom ne s u k c e sy  c ięż k ie j a r ty le ry i ,  ja k  ró w n ież  
los M odlina d z ia ła ją  ta k  b ez p o śred n io , że za le  
dw ie  w o jsk a  g en . P  u h a 11 o p o ja w iły  się  w' p o 
b liżu  tw ie rd z y , los je j ju ż  b y ł ro z s trz y g n ię ty . 
Ilości łu p ó w  ozn aczy ć  je szcze  n ie  m ożna. N a r a 
zie s tw ie rd z o n o  30 .000  w orków  m ąki.

R ów nież  n a  p ó ł n o c n e  ni  s k  r  z y  d  1 e 
f r o n t u  g a l i c y j s k i e g o  o s ią g n ię to  now e 
su k c esy . L in ia  o b ro n n a  w o bszarze  R a d z i e -  
e li o wr a zo s ta ła  p rz e rw a n a , a R o sy an ie  zm u sze
ni do  o d w ro tu  n a  S ty r . do  k to re g o  o d c in 
k i n asze g o  f ro n tu  p o d su n ę ły  się. —  Z ac ię te  
w alk i d o p ro w a d z iły  do  n o w y ch  n ab y tk ó w ' te re 
no w y ch . N a p r z e s t r z e n i  p ra w ie 20 km . >v li
nii T o p o r ó w  —  Z ł o c z ó w '  n a s tą p iło  g łó 
w ne u d erzen ie . W  g łę b o k ich  k o lu m n a ch  w y m u 
szone zo s ta ło  w ta rg n ię c ie  w ro sy jsk ie  lin ie  po 
obu  s tro n a c h  to m  k o le jo w eg o  L  w  ó w —  B r  o  
d y .

R ów nież silne  s ta n o w isk a  n a  p o łu d n ie  od  
Z ł o c z o w a  p a d ły . Z o siąg n ięc iem  Z b o r o -  
w a u z y sk a n o  znow u  p o w aż n ą  p rz e s trz e ń  lin ii 
k o le jo w ej do  T a rn o p o la , N ad  S t r  y  p  ą  zac ię te  
w alk i o p rz e jśc ia  p rzez  rzek ę . W ielk ie siły  ro 
sy jsk ie  sk ie ro w a n e  w' ten  o d c in ek , je d y n ie  p rz e d 
w czo ra j w* c ią g ły c h  k o n tra ta k a c h  d o p ro w ad z iły  
do k o rz y s tn e g o  d la  sieb ie  re z u lta tu  i z y sk a ły  
4 km . na te re n ie  k u  zachodow i. J e d n a k  przez 
u d erzen ie  z obu sk rz y d e ł, od rzu c ili sp rzy m ie
rzen i R o sy an  poza rzekę .

W ielk ie  są  p o s tę p y  n a  w s c h ó d  o d  B r z e 
ś ć  i a . P rz ez  śc iąg n ięc ie  o d cin k a  J  a s i o ł d y 
na p ó łn o cn y  w schód  od P rn ż an . u z y s k a ły  w o j
sk a  a u s tro  - w ęg ie rsk ie  o d d a len ie  10(1 km . na 
w schód od B rześc ia.

Rosyjski odwrót.
Wiedeń. (T el. p ry w .) „ F re m d e n b la tt"  d onosi 

z w o jen n e j k w a te ry  p raso w ej!
L o tn ic y  sp rzy m ie rzo n y c h  d o n o sz ą  w o s ta tn ic h  

d n ia ch  o d ług im , w y n o szący ch  4 0 — 50 kim . po
chodzie  ludzi na d ro g ac h  P n tż a n y — S łon in  i Ko 
b rz y ń — M ichnow iee. Są to  s z e re g 1 c o fa jąc y ch  
się  w o jsk , w raz  z p rzem ocą  za b ran ą  lud n o śc ią  
c y w iln ą . D la m ask o w an ia  s ta n o w isk  i z a k ry c ia  
o d w ro tu  lu d n o ść  cyw ilna  pędzona je s t do p ie rw 
szych  sz e reg ó w  wra lk  s tra ż y  ty ln e j. W e w sz y s t
k ic h  m ia s ta c h  i w siach  o g ło sz en ia  n a  m urac li 
o g ła sz a ją  dz ień , w  k tó ry m  lud n o ść  ma m ie jsco 
w ość o p u śc ić .

W to k u  w a lk  tra c ą  R o sy an ie  lin ię  k o le jo w ą  
po lin ii. P rzez  o b sa d ze n ie  w y b u d o w an e j przez 
R o sy an  w czasie  w o jn j' lin ii k o le jo w e j W  ł o- 
d z i m  i e r  z W o ł y  ń s k i— S o  k  a ł, u zy sk u ją  
w o jsk a  sp rzy m ierzo n e  b ez p o śred n ią  łączn o ść  z 
k ra je m . L in ia  k o le jo w a  B r z e ś ć  —  P i ń s k  
m a d la  p o śc ig u  w ie lk ie  zn aczen ie . P rz ez  p o su 
w an ie  się  w zd łuż te j  lin ii, t r a c ą  ro sy jsk ie  w o j
sk a  łączn ik o w e sw ój zw iązek  z ce n tru m . N ie
m n ie j t rw a  p o c h ó d  sp rz y n u e rz o n y c h  n a  linii 

P r u ż a n y  —  S ł o n i  m. |

Ugrupowanie Rosyan w Galicyi wschodniej
Budapeszt. (T el. p ry w .) S p ra w o z d a w c a  w o

je n n y  „A z  E s tu “ donosi: W ażne w ęz ły  k o le jo 
w e Z ł o c z ó w  i B u c z a c z są  już  w' rę k a c h  
sp rzy m ie rzo n y c h . P o d  silnym  n ac isk iem  w o jsk  
sp rzy m ierzo n y c h  z za ch o d u  i p o łu d n ia , s ta n o w i
sk a  ro sy jsk ie  z o s ta ły  zach w ian e . O becn ie k o n 
c e n tru ją  się R o sy an ie  n a  lin ii Z a ł o ś c e —  
T a r n o p o l  —  T r e m b o w l a  —  C z o r t -  
k  ó w. J e s t  to  o s ta tn ia  ich  lin ia  o b ro n n a  wr G a 
licy i w sch o d n ie j.

Zapowiedź opróżnienia Groona.
Berlin. (T el. p ry w .) „ T a e g iic h e  R u n d sc h a u "  

donosi z L o n d y n u  o u a s tę p u ją c e m  do n iesien iu  
A jen c y i H a y a sa ; |

P o  o p ró żn ien iu  B r z e ś c i a  p o z o s ta je  z c a 
łego  ro sy jsk ie g o  w y b u d o w an eg o  w r. 1910 sy 
stem u  tw ie rd z  je d y n ie  G r o d n o ,  k tó re  rów n ież  
m a b y ć  o p ró żn io n e , po um ożliw ien iu  no w eg o  u- 
g ru p o w an ia  d z ia ła ją c y c h  poza G rodnem  sił ro- 
sy jsk  ich. I

Z wnętrz# Rosyi.
Wiedeń. (T e l, p ry w .)  „ K o rre sp o n d e n z  R u n d 

sc h a u 41 d o n o si z K o p en h a g i: E w a k u a o y a  P e te r s 

b u rg a  o d b y w a  się w d a lszy m  c iąg u . C a rsk i P a 
łac  Z im ow y i w sz y s tk ie  p raw ie  b u d y n k i d w o r
sk ie  z o s ta ły  zam ien io n e  na sz p ita le  po  uprze- 
dn iem  w y w iez ien iu  u rzą d zen ia  i z a b y tk ó w  s z tu 
ki. N a s tró j P e te rsb u rg a  je s t  w ielce  p rz y g n ę 
b iony , a lu d n o ść  a la rm u ją  n ie p o k o jąc e  w ieści. 
W ładze w o jsk o w e w y d a ły  za rz ą d z e n ia  przeciw ' 
ro zp u sz cz an iu  ty c h  p o g ło se k , ja k  ró w n ież  p rze  
ciw  rzek o m y m  szp iegom .

W iadom ości z Petft|feburga w y ja śn ia ją , że b i
tw a  m o rsk a  w za to c e  ry sk ie j p rz e d s ta w iła  c a łą  
g ro zę  ]xdożen ia. N a jb liższe  d w a  ty g o d n ie  uw a
ża ją tam  za k ry ty c z n y  o k res  czw ńrpo rozum ie- 
u ia . R o sy jscy  k ry ty c y  w ojskow i u w aż a ją  u- 

trz y m a n ie  R j_gi za n iem ożliw e wrsk u te k  te g o . że 
f ro n t a rm ii zo s ta ł zachw iany  z p o w odu  silnego  
u d e rz en ia . P rz y p isu ją  to  liczeb n e j p rze w a d ze  
sp rzy m ie rzo n y c h , k tó r z j ' w szy s tk ie  s iły  przeciw ' 
R osy i sk ie ro w a li. W  ten  sposób  p rzec iw  R o s ji  
s to i siła  w o jsk o w a, z łożona z 40  proc. Niemców* 
a 70 p roc. w o jsk  au s tro -w ę g ie rsk ic h . K osya p o 
k ła d a  sw e n ad z ie je  w  zim ie, w  c z as ie  k tó r e j  m a 
z a m ia r  w zm ocnić sw e siły . by  na w iosnę s ta n ą ć  
do  d e c y d u ją c  j*oh w alk .

K ry ty c y  w o jsk o w i tw ie rd z ą  zg o d n ie , że s t r a 
ta  W ilna  je s t w ięcej ja k  p raw d o p o d o b n a .

J e d e n  z d w o rsk ich  w o jsk o w y ch  dow odzi, że 
u tr a ta  tw ie rd z  w p ro w ad z iła  wro jnę w  now ą fazę . 
R osy  a zm uszona je s t obecn ie  do  d e fe n z j'w y , a 
siła m o ra ln a  je j żo łn ie rzy  s ta rc z y  na now e o- 
e z e k u ją c e  icli y ró b y  W szy stk ie  m ożliw e d o  za 
s to so w a n ia  z a k ła d y  fab ry c z n e  zam ien iono  na 

1 fab ry k i a m u n ic j i :  a rse n a ł w arszaw sk i, ry sk i i 
p e te rsb u rsk i z o s ta ł j ' p rzen iesio n e  do  g łęb i c e 
sa rs tw a .

Kitchener w Dardanełach?
Berlin. (T el. p ry w .) . .L o k a la n z e ig e r4" donosi z 

B a z j ie i.  iż w  L o n d y n ie  u trz y m u je  się  u p o rcz y 
w ie p o g ło sk a , że K itc h e n e r  obejm ie  k ie ro w n i
c tw o  a k c j i  p rzec iw  T u r c j i .

O baw y angielsk ie.
Berlin. (Tel. pryw.). »N. Ziircher Ztitung* 

donosi z Londynu: Angielska admiralieya nie 
( iważa wylądowania nieprzyjacielskich wojsk 

w Anglii za wykluczone i zarządzi/a w okolicy 
Londynu budowanie umocnień polowych i ro - 
vów strzeleckich. Nadto poszukuje oua nowych 
-ił celem podniesienia stanu załogi marynarki 

j z 250 000 na 300.000 ludzi.

Wioska amunieya.
. Budapeszt. (T eł. prj-w .) „ P e s ti  H ir ła p 44 do 
nosi z B u k a re sz tu , iż w ed łu g  d o n iesien ia  „ S e a 
ty "  d o s ta rc z o n a  R um un ii p rzez  W iochy  a m u 
n ic ja  o k az a ła  się  zupe łn ie  n ie z d a tn ą  do iiżyrtkii. 

, W szczegó lnośc i w szj s tk ie  g r a n a ty  ręczn e  m u- 
s ia ł j ' b v ć  w jc o fa n e  po  sm u tn y c h  d o św ia d c z e 
n iach , k tó re  k o sz to w a ły  ż j'c ie  k ilk u  oficerów*.

Rokowania bałkańskie.
Obawy Grecyi.

Berlin. (T e l. p ry w .) D o „ B erlin e r  T a g e b la tu 14 
d o n o szą  z A te n : J a k k o lw ie k  rz ą d  g re c k i n ie  o- 
trz y m a ł o ficy a ln eg o  za w iad o m ien ia  o zaw arc iu  
tu re c k o -b u łg a rsk ie g o  u k ła d u , p o d p isa n ie  tra 

k ta tu  uchodzi tu  za rzecz, k tó ra  w n a jb liż sz ju n  
I czas ie  n a s tą p i .  Z a g a d n ien ie  w ięc, ja k ie  s ta n o 

w isko  za jm ą  p o szczeg ó ln e  p a ń s tw a  b a łk a ń sk ie , 
zbliża się  do  ro zw iązan ia , a p o ro zu m ien ie  tu re - 
ek o -b u łg a rsk ie  s ta n o w i d ow ód , że B uł g  a  r v  a 
p  r  z j*ł ą  c z a s i ę  d o  p a ń s t w  c e n t r a l -  

n y  c h. J u ż  w n a jb liż szy m  czas ie  o cz ek u je  się 
o b s a d z e n i a  s e r b s k o  - m a c e d o ń 
s k i c h  o b s z a r ó w  p r z e z  B u ł g a r ó w .  
M yśl o te j a k c y i b u łg a rsk ie j w y w o łu je  za n ie p o 
k o je n ie , po n iew aż  przez to  sp raw a  so ju szu  serb- 
sk o -g re c k ie g o  s ta je  się a k tu a ln ą . Z a p a try w a n ia , 
c z y  o b sa d ze n ie  M acedonii p rzez B u łg aró w  s ta - 
now i c a s u s  f o e d  e r i s ,  są podzie lone . W  k a 
żdym  raz ie  w ieść o w sp o m n ian y m  t r a k ta c ie ,  t u 
dzież  w iadom ości o k o n c e n tr a c j i  w ojsk  b u łg a r 
sk ic h  w  ob szarze  D z u m  a  j i i 8  t r  u ni i c v  (n a  
gran ic j*  g rec k o -se rb sk ie j)  p o tę g u je  o g ó ln e  n a 
p rężen ie .

Anglicy o bułgarsko-tureckiem porozumieniu.
Rotterdam. (T el. prj*w.) „N ieu w e R o tte rd . 

C o u ra n t"  d o n o si z  L o n d jn u  : W iadom ość „D ai- 
ly T e le g ra p h u 44 z R zym u zw raca  z n ac isk iem  u- 
w agę, że w ieści o przy jśc iu  do sk u tk u  umowj* 
b u łg a rsk o -tu re c k ie j w ciąż je szcze  n ie z n a jd u ją  
p o tw ie rd zen ia . R ap u je  tu  pow szechne  p rz e k o n a 
nie, że po rozum ien ie , je ś lib y  n aw e t by ło  p o d p i
sane , nie zm usza B u łg a ry i d o  w y s tą p ien ia  p rze 
ciw  czw ó rp o ro zu m ien iu . O dnośn ie  do od]>ow jeź
dzi S erb ii n a  propozj*cj*ę . .e n te n te "  g ło szą , że 
n ad esz ło  tu ta j  w* d ro d ze  p o u fn e j zaw iad o m ien ie  
o p rz y c h y ln e j d e c j’z\*i. a ezw ó rp o ro zu m ien ie  
p row adzi d a le j p e r t r a k t a c je ,  z a p o w ia d a ją c e  
d o jśc ie  do zgody .

Odmowa Serbii.
Budapeszt. (T. pryw.) »Az Est« donosi z Bu

karesztu: Według wiadomości z Sofii, zamie
szczonej przez »DnewniK« — rząd rosyjski za
czął w ostatnich czasach domogać się od Ser
bii, by podięła ofetizywę przeciw Auslro-Wę 
rom. Rząd rosyjski spodziewa się, że wskutek 

tej ofenzywy siła wojsk sprzymierzonych, ope
rujących na terenie rosyjskim wskutek prze 
rzucenia jej na front serbski osłabnie. Rząd 
serbski odpowiedział jednak, że nie może uczy
nić zadość żądaniu rosyjskiemn, Serbia bowiem 
ucierpiała już dosyć, znosząc więcej ponad mo
żliwość. Ta odpowiedź Serbii spowodowała w Pe
tersburgu wielką konsternację.

N&efeslane.
V Gimnazyum (klasycznem i reilnem zre- 

fimo«aiiDi) i szkftłe normalnej 
i. i M- Lewickich (tiitniej K. Striźjfeklej)

w K rakow ie, ul. F ran ciszk ań sk a  1
odbywają się w p isy  od 27. siorpma d i 3. w r/eśria Do 
szkoły normaln j przyjmuje się także chłopców. Egja- 

m na od 2. wrztśnia. Przy zakładzie internat 
Nauka rozpocznie się dnia 4 wrzeinia. Zakład po
łączony jest z pensyonatem. — W czasie wakacyi od- 
bywają się' kursv uzupełniająca ze wszystkich klas. — 

Prospekty na Żądanie.
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TARYFA MAKSYMALNA
t. j. ceny najw yższe, po których następujące artykuł'-, niezbędne 

codziennego utrzymania, sprzedaw ać wolno:
do

O n *  koron
*) Mąka p&*eana Nr. 9 :  (czysta bez do

mieszki): za 100 klgT. bez worka . . 95.—
za 1 klgr............................................... 1,—

Mąka pszenna do gotowania :
za 100 klgr. bez w orka......................85.—
za 1 klgr................................................ —.00

Mąka pszenna chlebowa : za 100 klgr.
bez w o r k a ........................................... 78.—
za 1 klgr................................................—.84

Mąka żytnia chlebowa: za 100 klgr.
bez w o r k a ............................................70.—
za 1 klgr................................................ —.76

Mąka jęczmienna : za 100 klgr. bez worka 65.—
za 1 klgr................................................ —.70

Mąka knkarydzana: za 100 klgr. bez
w o r k a ................................................. 58.—
za 1 klgr................................................—.64

Grysik knknrydzany : za 100 klgr. bez
w o r k a ................................................. 60.—
za 1 klgr................... ................................. —.66

Bułka warszawska na wodzie a 35 gra
mów : ...................................................—.4

Chleb za 70 g ra m ó w .............................—.5
**) Mięso pierwszej jakości: a) krzyżó

wka, zrazówka, rozbef, rozbratel, lega
wka, lejsztuk i pleców ka.....................
b) szponder, górna sztuka i mostek .

Mięso drogiej jakości: a) krzyżówka, zra
zówka, rozbef, rozbratel, legawka, lej
sztuk i p l e c ó w k a ................................
b) szponder, górna sztuka i mostek .

Mięso trzecie] jakości: a) krzyżówka, zra
zówka, rozbef, rozbratel, legawka, lej
sztuk i pleców ka.....................................
b) szponder, górna sztuka i mostek .

4.88
3.52

4.20
3.12

3.40
2.52

Mięso wieprzowe: a) polędwica, kotlety
i s z y n k a ..............................................................8.88
b) łopatka i b o c z e k .......................................3.36

Szynka wędzona surowa w całości . . 4.32
Szynka gotowana krajana na części . . 6.92
Kiełbasa surowa s i e k a n a ................................. 2.80
Kiełbasa kra jana w ę d z o n a ........................... 4.52
Kiełbasa siekana w ę d z o n a ...................... 4.—

W ęazonsa s u r o w a ............................. 4.—
Wędzonka g o t o w a n a ....................................... 4.2G
Sardelk] s z t u k a ............................................. — .20
Kiełbaski wiedeńskie p a r a .......................— .20
Słonina 1 klgT....................................................... 4.20
Smalec 1 klgr........................................................ 4.64
Cukier : w głowach za 100 klgr. . . . 83.—

kostkowy w paczkach za 100 klgr. . . 87.—
w głowie za 1 k lgr..................................... — .88
rąbany z głowy za 1 klgr..........................— .90
w kostce za 1 k lgr..................................... —.92

Nafta : za 1 l i t r ............................................. — .62
Sól kamienna 1 klgr......................................—.22
Sól warzonkowa 1 klgr.................................— .28
Węgiel kam ienny :

a) w składach 1 cetnar cłowy . . . 1.20
b) dla drobnej sprzedaży sposobem roz

wozu przez uprawnionych z dostawą
do domu za 1 cetnar cłowy . . . 1.40

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . — .80
***) Zapałki szwedz. za 1 pudełko —.3 

Zapałki szwedz. za 10 pudelek . — .24
Zapałki szwedz. za 100 pudełek . 2.20

J W 3 9 r f i L !Zakład pogrzebowy „ GONCORDIA“
d la  an a lfab e tó w , przez Sief. Zale j  e d v n v  w  ićra k n w ip  L-tćirv nrwi nl-.i w ł „ c „ v  wyrób trum ien i p<>-
S k le g ', nairz.  seminaryum, wyszedł  
7. druku nakładem S kładnicy  P e d ag o 
g icznej w Krakowie (Batorego 1. I l i  
jest tamże do nabycia w większyca ilo
ściach naraz. — Oddzielne egzemptarze 
w księgarniach po .HO halerzy. Elem en
ta rz  k rakow sk i, obficie ilustrowany, 
ułatwiający naukę czytani* sposobem  
upodabniającym, może również oddać 
usługę w szkołach, jako środf k pomo
cniczy d a  dzieci tępo pojmujących: 
wskazówki zaś metodyczne, dodane do 
Elementarza, mogą przydać się t a k ż e  
początkującym nauczvciploni ęrzy nauce 
w  pierwszej klasie. 1002

Fabryka pieców kaflowych.
Przyjmuje  z am ów ie n ia  na piece 
i kuchnie  kaf lowe n o w e  i w sz e l 
kiego rodzaju  przeróbki  i repe-  
racye  w  K rako wie  i na pro win -  

cyi. szybko  i z gw a ra n c y ą .

Władysław Wojtyga m ajstr. ka fl.
K raków— Zakrzów ek. 1661

edyny w K rakow ie, k tóry  posiada  w łasny

do jm u je  się przew ozu  zw łok  ze w szystk ich  k rajów  p um py

Jana Wolnego
Plac Szczepański I. 2, (dom własny). Tel. 331.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a a w i m m m n H n n H

UWAGA: Ceny wyżej wymienione »  100 klgr. odno*** de sprzedaży przez agent,>» względnie

wfąk»«ych knpeów^^ ^  reny podane wyiej za joo klgr. obwiązują przy sprzedaży na worki, obejmujące
takt* ilości mniejsze w hartownym handlu przyjęte, najmniej jednak 70 kl^r. ważące.

••I  Każdy rzeżnik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak /, kilograma 
Dokładka przy sprzedaży mięsa może wynosić: a) przy mięsie z części tylnych najwyżej 20 proc., 

b) przy górnej sztuce, szpondrze rozblatlowym i pędzę bez kości najwyżej 10 procent Do mięsa z innych 
części przednich dokładki dodawać nie wolno. — Na dokładki użyte być mogą części do użycia zdatne, pocho
dzące 7. tego zwierzęria rzeźnego, z którego pochodzi mięso sprzedaw ane,a mianowicie : kości rurowe, wąrrooa, 
nerki, śledziona; na dokładkę natomiast nie wolno nżywmć kości płaskich, jak n. p. żeber. Części z mnych 
zwierząt nie mogą być dodawane jako dokładki, wyjąwszy na żądanie kupującego.

• * * '1 Każdy kupiec jest obowiązany sprzedać żądaną lość zapałek.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa

Gdzie stoją wojska
w Rosyi, Francyi, Włoszech, 
Turcyi wskazuje mapa wy

chodząca co tydzień.
Abonament m iesięczny K 2 .2 0  z przesyłką

przyjmuje 1731

Księgarnia D. E. F ried liina
Oddział G.

K raków, R ynek 17.

S T O L A R N I A  M A S Z y N O W A
JAMA PASIONKA W JAŚLE

p o szu k u je  zd o ln ych  s to la r z y  m eblow yclr 
i budow lanych* P ła c a  d z ien n a  od 5— IO K.

Zajęcia na dłuższy czas, ewentualnie stałe. 1792

Zawiadamiamy niniejszem P. T. Odbiorców, że

PIWO TARNOWSKIE
z BROWARU KSIĄŻĄT SANGUSZKÓW
nadeszło  już do K rakow a i je s t  do nabycia w e w szystk ich  

lep szych  handlach.

- Józef LANDA i Ska -
Generalna Reprezentacya Browaru Książąt 

Sanguszków  w Tarnowie.
Składy: Kraków — Grzegórzki, ul. H. Żółkiewskiego 1 54. — 

Biuro zamawiań pl. WW. Świętych I. 11.

Królikarnia
m iejska do sprzedania ew. do 

w ydzierżaw ienia. 1713 
O glądać można codziennie mię
dzy godziną 2—3 popołudniu.

dnia 2 Sierpnia 1916 t
Prezydent miasta :

D r Leo.

Student albo panienka
z lepszego domu znajdzie umie
szczenie i op ek ; rodzicielską 
przy rodzinie bezdzietnej od 1 
września 1915 r. W iadom ość: 
Studencka I. 6, II p., drzwi na 

lew o . 1672

H. Altenberg, G, S. Seyfarth, E. Wende i Ska 
Księgarnia we Lw ow ie George’a)

iNakładem naszym opuściła prasę mapa:

Królestwo Polskie i przyległe prowineye 
— Austryi, Niemiec i Rosyi ■■

6 sekcyi w przedziałce 1 : 750.1100.
Najdokładniejsza i najwyraźniejsza mapa terenu wojennego. Pierwsza 
typograficzna mapa ziem polskich wydana w polskim języku. Cena 
6 sekcyi z rejestrem alfabetycznym (4 arkusze druku) K. 10’— 

Jako mapa ścienna na p łó fn ?e Koron 16. 
Najpiękniejsza ozdoba polskiego domu.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1730

s i e i
uznane przez Komisye dia oceny zbóż do siewu,

a mianowicie : 1733

p s z e n ic ę ............................................po  K 40 —
ż y ł o ......................................................   » 3 4 .—
jęczm ień o z i m y ........................... „ „ 32.—

za 100 kg. (worki stukilowe po K 2.50 za sztukę) 
dostarcza za gotówkę z góry w całej Galieyi

Syndykat rolniczy w Krakowie
pl. Szczepański 6-

STOLARNIA BRACI LIGIĘZÓW
W KRAKOWIE, UL. ŚW . FILIPA L. 13.

P rzyjm u je za m ó w ie n ia  na w szy s tk ie  rob oty  sto la rsk ie  p roste
I a r ty sty ez n e  ______________________

W E  LW O W IE, stow. zar. z ogr. por. 
organ handlowy Zarządu Głównego Tow. Kółek Rolniczych

z siedzibą obecnie

w Bielsku (Blelltz)
Zunfthausgasse 1,

ma w swoich magazynach n a  sk ła d z ie  w sz y s tk ie  artyk u ły  sp o ż y w c z e  
i co d z ie n n e g o  za p o trz eb o w a n ia , a nadto dostarcza w ę g ie l,  n aftę, o le je  
m a szy n o w e , n a w o z y  sz tu czn e , n a rzęd z ia  i m aszyn y  ro ln icze , c e 

m en t, e te rn it, p a p ę  i t. d.
Cenniki na każde żądanie! Ceny hurtowne!

Zupa kartoflana  
„HE-KA”

jest trzykrotnie pożyw niejszą od rosołu i zastępuje
m ięso zupełnie.

Do nabycia u następujących firm: M. Dutkiewicz ,  T. Grafczyń-  
ski, A. Hawełka, Katol. Spółka handlowa, Laktol, Fr. Lenert

I. Wenzl.

Najlepszy prezent
dla polskich Legionistów i żołnierzy.
Książka d o  modlen ia „Bóg z nam i“ zawierająca rady duchow ne  
pot rzebne  żołnierzowi  ua polu walki, w szpitalu lub rekonwa-  
lescencyi; modli twy w ciągu ca łego roku  i modli twy specyalne 
dla żołnie rzy w czasie wojny i pokoju.  Modli tewnik napisany  
przez Ks. Łukaszkiewicza  jest a p ro b o w a n y  przez 2-ch Biskupów.  
Każdy żołn ierz , wyruszający do  bitwy, ranny lub chory,  pow i
nien tę książkę do m odlen ia posiadać. Która go pociesza i p o 
ucza w wolnej  godzinie,  pod no s i  i wzmacnia  d o  nowych dzieł

Cena oprawna ni płótno tylko 60 hal.(
z zapłaconą przesyłką 70 halerzy.

D o  nabycia wp ro s t  z zak ła dów  nakładczych :

STEINBRENER
IM M PER KU  (CZECHz).

lub przez każdego  księgarza  i int rol igatora.
Poleca się  należytość w markach pocztow ych lub za przeka- 
=■ zem  nadesłać a obstalunek na o d c in k u  napisać. -------

KRAKOWSKI
Zakład witrażów 

S. G. ŻELEŃSKI
= .  (Aleja Krasińskiego 23 w Krakowie) -----

zostaje otw arty  od dnia 15 W rześnia b. r 
- - przyjm uje w sze lk ie  zam ów ien ia . - -

Cytryny!!
W y j ą t k o w a  o k a z y a !

Sprzedaje się i wysył i za za
liczką cytryny hiszpańskie t ypu  
„Verdelle“, w skrzynkach po .300 
lub 360 sztuk — pierwszy g a

tunek a 35 k., drugi a 32 k. 
Przy większych zamówieniach, 

jak 100 paczek, 5%  opustu.
Zgłoszenia: 1740

impcrt-Eksport Dooajeiskiegi 4.
Poszukuję zaraz

2 pokoje z kuchnią umeblowane (p o 
żądana łazienka). Zgłoszenia: Garbar
ska 10, I p. na prawo. 17X1

Szkółką dia dzieci
do lat 7-miu prowadzoną według 
najnowszych wymagań pedagogii, 
pod kierownictwem p. !St. Około- 
wiczówny otwiera jej uczennica. 
Zapisy przyjmuje się codziennie 
od 11 — 12 rano ul. Łobzowska 
1. 47, ntieszk. St. Okołowiczówuy.

55 000 koron
potrzeba na pierw szorzędną h i
potekę w  K rakow ie w śród 
mieściu na kamienicę 4-piętro- 
wą, solidnie z komfortem budo
waną. Dam 7°/o- Józef S iwek, 
S iemiradzkiego 17, 1 p. i732

Miejska Kasa Oszczędności we Lwowie
rozpisuje

K O N K U R S
na posadę Kierownika

:: Miejskiego Zakładu zastawniczego ::
Udokumentowane podania, z wymienieniem żądanych warunków wnosić 
należy do Dyrekcyi Miejskiej Kasy Oszczędności we Lwowie (ratusz) 
do d. 15 września; posada jest do objęcia w dniu 30 września 1915. 
Z oojęciem posady łączy się obowiązek złożenia kaucyi służbowej, 
której wysokość oznaczy Wydział Kasy przy rostrzyunięciu konkursu

Wina mszalne

Zarzgdca ekonomiczny
z dobrą praktyką i dobry go
spodarz, żonaty, nie obarczony 
rodziną, poszukuje posady za
raz na skromnych warunkach, 
wolny od wojska. Adres: eko
nom w domu p. Sokulskiego, 
leśniczy. Zboiska ad Dukla 1738

I kg. praskiej kiełbasy K 3.00 
I kg. polskiej kiełbasy K 4.40

wysyła za zaliczką

Jan Krecek
P r a g a — S m l c h ó *

Jakubske nam. c. 12. 1737

poleca 1655

A. Gralewski
zapri,f;ąi:ny dostawca win mizalnyoh

^  mi Krakowie ul. Bracka 11.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FHIYU WYR0S0W MASARSKICH

JÓZEFH BIHLIKH
W KRAKOWIE, FL0RYANSKA 51, Filia: SZPITALNA 19.

P O L E C A  W  Z A K R E S M A SA R S i W A  W C H O D Z Ą C E  WYROBY 
W  JA K N A JL E P S Z Y M  GA TU N K U  I O W Y B O R N Y M  SMAKU

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR.

Itynk &miw realne
W ZAKOPANEM —

z praw?mi szkól publicznych d la  klas i - VI
o tw ie ra  z początkiem  roku szk o lnego  1915/16 także  
kursa naukow e dla uczniów gim nazyów  klasycznych  
od klasy I—VIII, oraz dla ucznfów  gim nazyum  realnego  

z klasy VII i VIII.
\V miarę zgłoszeń powstaną osobne oddziały równorzędne dla dziewcząt. 
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierownictwem 
dyrektora dra J. J a r o s z a .  — Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya 
1654 Gimnazyum w Zakopanem willa „Podlasie”.

Do rricileleDejeD Isijżj, M io D j t h  lla stltr ii o m  Zakładów I PI. Kupców |
Podaję niniejszem do wiadomości, że dotychczas przez cały 

przeciąg wojny wyrabiałem i wyrabiać będę nada! świece woskowe, 
półwoskOwe, stearynowe i parafinowe różnej jakości i ilości po ce
nach umiarkowanych i wszelkie udzielone mi łaskawie zlecenia wy
konuję jaknajszybciej i najstaranniej ku zupełnemu zadowoleniu 
swoich Szanownych Odbiorców.

Proszę o łaskawe podanie mi swego zapotrzebowania, poczem natych
miast przeszlę możliwie najtańszą ofertę.

Z głębokim szacunkiem 
Fabryka św iec i w yrobów  w oskow ych

FR. SEZEMSKY
1652 B iała  (O alicya).

Handel artykułów religijnych
pod firmą

STANISŁAW RAB-Kraków
ul. S ław k ow sk a  1. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego.
Poleca po cenach niskich «  wielkim w ybone: Kartki, listy  
potowe, karty do gry , wyroby skórkowe i galanteryjne, 
papiery lis tow e oraz przybory piśm ienne. Posiada ró
wnież medaliki i azkaplerze z wizerunkiem Matki Boskiej Czę

stochowskiej.

W K R A K O W IE
v l .  S  v l s  T e a t r u  A n ie l s k ie g o .  1010

w p ob liżu  d w o rca  k o le jo w e g o  w  b ard zo  p ięknem  
p o ło żen iu , u rząd zon y  z k om fortem , z  w sze lk iem i  

w ym ogam i p o leca  p ok oje  od  3 K oron  w zw y ż .
® ® ® ©

Potrzeba
mężczyzny

do okspedycyi. —  Wiadomość w Admin. , Głosu Narodu'1.

Wdowa po urzsdrtiku kolejowym

przyjmie panienki
ze szkół ludowych, wydziałowych 
lub gimnazyum na całe n trzjm a- 
nie. Fortepian do dyspozycyi. — 
Wiadomość ul. Jasna I,. 3, 11 p.

na lewo. 1793

Monterzy, mechanicy, ma
szyniści, rysownicy, ślu
sarze, palacze Pr“ Z“ aSc’ aa
Biuro Bronisława Krasickiego, 

Kraków, Gołębia 16.

Starożytności
sprzedaje i kupuje KSIĘGARNIA 
KATOLICKA Dra. MILKO WSKIEGO 

(rioryańska, 1), =■

Staruszka
78-letnia, zupełnie niezdolna do 
pracy jakiejkolwiek, prosi lito
ściwych ludzi o wsparcie. Zofia 
Prokura, Kraków, Zwierzynie

cka 8, parter.

Wiadomi o zagmiooieh.
Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy 
w tym dziale za opłatą l  K. za jeden raz 

Należytość należy nadesłać z góry.

JAN MŁYNEK
Przemyśl ul. Buszkowicka 1. 42 
poszukuje swej córki Janiny, 
prywatnej nauczycielki u WP. 
Astan w Baworowie. Ktoby o 
niej wiedział, proszę o łaskaw e 

doniesienie.

Bonifacy W oroszyński
ze Zborow a kad. asp. M. G. 
Abt. Kor. F. M. Lt. Hofmann 
Feldpost 17 prosi o podanie 
wiadomości o Ignacym  B ore

ckim ze Zborow a

MICHAŁ SZTANGRET
Garnisonsspital N r. 7, 2 Abt., 
Graz poszukuje swej żony wraz 
z dzieckiem, pochodzącej ze wsi 
Zawodów ki p. Podhajce. 1701

JÓZEF KARPIŃSKI
jeniec rosyjski

prosi Rodaków o podanie w ia
domości o swej rodzinie z Fel 
sztyna, pow Stary Sambor, oraz 
zawiadomienie, gdzie przebywa 
Ks. Boczar Józef redaktor G a
zety  N iedzielnej, wychodzącej 
we Lwowie — pod adresem: 
Fedot M hkarow Bołdaków, 
— doręczyć losypowy, wieś 
Repiov/a, poczt. Mikołajewsk 

gub. Tom ska, Sybir.

Nakładam Wydawnictwa „fiłosu Narodu" Sg. i  ognut. odgcr.icd*. — iiedaktor odpowiedzialny Uom&n Woyciyńnki. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie.


